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Kontrola Państw ow a 
o g o sp o d arce  Kolejowej.

W okresie omawiania budżetu Ministerstwa 
Komunikacji w Komisji Budżetowej Sejmu szeroko 
rozpisywała się prasa o niedomeganiach w tym 
największym przedsiębiorstwie państwowym.

Wartość majątku państwowych kolei prze­
kracza według oblitzeń 3 miliardy złotych, 
roczne zaś wydatki wynoszą ponad miliard 
złotych. Po 20 latach gospodarki państwowej 
należałoby w resortach gospodarczych przywią­
zywać należytą wagę do fachowości i nie tole 
rować dyletantyzmu. Ttlerowanie bowiem błędów 
w gospodarce kolejowej musi przynieść następ­
stwa fs.talne pod względem gospodarczym, finan­
sowym, a także — o ile chodzi o kolej — w za­
kresie obrony państwa.

Ażeby nie być gołosłownym w stawieniu za­
rzutów przeciwko gospodarce kolcowej, należy 
zaglądnąć do sprawozdań Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Ze sprawozdań dowiadu­
jemy się, że gospodarka kolei przedstawia szereg 
poważnych uchybień i braków. Najwyższa 
Izba Kontroli stwierdza, że poprzednie niedoma­
gania trwają, że gospodarka w dalszym ciągu 
wykazuje poważne marnotrawstwa, bezpla- 
nowość, zwłaszcza, jeżeli chodzi o gospodarkę 
inwestycyjną. I tak naprawa taboru w szeregu 
dyrekeyj kolejowych przedłużana była niepo­
miernie. Budowa mostu na linii Kielce —Czę­
stochowa, na którą kosztorys wynosił 14 tys. 
złotych, wynosiły w rzeczywistości około 24 tys. 
zł, gdy tak i sam most na linii Skarżysko — 
Sandomierz wybudowano za 11 tys. zł. Przy 
budowie linii Toruń—Sierpc z powodu niepotrze- 
bneg) przyśpieszenia wykonania 16 metrowego 
nasypu państwo poniosło s tra ty  ponad 150 tys. 
złotych. Spotykamy także znaczne usterki w 
służbie mechanicznej. Min. Komunikacji oddsło 
tabor do naprawy do stoczni gdańskich, gdzie 
koszt naprawy trzykrotni© przewyższał koszt 
naprawy w warsztatach kolejowych, jakkolwiek i 
omowa na naprawę ze stocznią gdańską wygasła 5 
30 kwietnia 1930 r. Najwyższa Izba Kontroli | 
zwraca także uwagę, i© zakupiono zupełnie n ie­
potrzebni© zagranicą za sumę 13 milionów 
zł przyrządów „Tyran®, które miały dać po- 
ważne oszczędności przy spalaniu węgla w paro- : 
wozach. Minęło już prawie 2 lata, a żadnych 
oszczędności dotychczas ni© udało się ustalić. 
Najwyższa Izba Kontroli stwierdza, że na odbytej I 
konferencji w marcu 1937 r. przedstawiciele firm ) 
prywatnych zgodzili się dostarczyć pokłady jj 
po cenie zł 5,18, tymczasem lasy państwowe jj 
wykalbulowały cenę podkładów na zł 7,15.1 
Takimi to wygórowanymi zarobkami lasy 
w ykazują dochody ze swoich przedsiębiorstw.

Zbyt wiele spotykamy uchybień w ro­
botach Inwestycyjnych. Na stacji Łuków 
ułożono zbędne to ry  i straty miały wynieść 
około 70 tys. zł. Tunel w Falenicy wykonano 
na podstawie szkicowego projektu, następnie i 
trzeba go było rozbierać i przerabiać. Na od- 5 
cinku Otwock—Żyrardów, przy zelektryfiko- j 
wanin tego odcinka, z powodu niedbałego za­
projektow ania budynków kasowo-bagaźowych 
musiano je wszystkie rozbierać i przerabiać. 
Najwyższa Izba Kontroli zwraca uwagę, że roboty 
inwestycyjne rozpoczyna się bez uprzedniego roz­
poczynania projektów i kosztorysów. W ostatnim 
sprawozdaniu Najw. Izby Kontroli czytamy: „Wy­
niki kontroli w okresie sprawozdawczym stwier­
dzają pewne zmiany na lepsze w niektórych dzia­
łach, lecz naogół poprzednie niedomagania 
trwają. Stwierdzono nadużycia przy wypła­
caniu zaliczek i nieprawidłowości w pracach 
kontrolnych i rachunkowych. Ilość chorego ta- 
bora się zwiększyła, a zakup nowego taboru w 
stosunku do wycofanego z użytku jest nieznaczny. 
Na rok przyszły Min. Skarbu obiecało na ten cel 
nowe kredyty.

Zakupy kolejowe dokonywane są przewlekle, 
co prowadzi do zakupów doraźnych, po cenach 
droższych od rynkowych. Krytyczne uwagi 
Kontroli Państwowej wyraźnie wykazują, że da­
leko jeszcze do usprawnienia gospodarki kolejo­

wej. Trzeba wreszcie szybko wszystkie wytknięte 
usterki i braki usunąć, gdyż w ten sposób to 
wielkie przedsiębiorstwo państwowe, które po­
winno przynosić znaczne dochody, jest zaledwie 
samowystarczalne. K.' Wierczak.

Położenie wsi woła wielkim 
3 głosem o naprawę.
Obrady Sejmu nad budżetem min. rolnictwa.

Ostre ataki na min. Poniatowskiego.
Warszawa. Sejm na wtorkowym posiedzeniu 

obradował nad budżetem ministerstwa rolnictwa
Sprawozdawca pos. Sobczak zauważył na 

wstępie, że starano się wywrzeć na niego 
presję, zastraszyć go zarówno przed re fe ra ­
tem na komisji, jak  i po jego wygłoszeniu. 
(Głos: kto ?). Zbyt wiele czasu zajęłaby opo­
wieść o tym. Ograniczę się do stwierdzenia, 
że referat mój oparłem na rzeczowej ocenie sta­
nu faktycznego. Nie chodzę na niczyim pasku 
i dla osobistej wygody nie zmienię poglądów 
nawet wtedy, gdy ni o jest z nich zadowolony 
ten czy inny wysoki urzędnik państwowy.

W dzisiejszym przemówieniu pragnę poru­
szyć bardziej szczegółowo pewne kwestie, które 
powinny znaleźć tu oświetlenie. Przede wszystkim 
chodzi o sprawę reformy rolnej, która w oczach 
wielu obejmuje jedynie zagadnienia parcelacji. 
Tymczasem dokoła sprawy reformy rolnej upra­
wia się wiele demagogii.

Dla pianowego traktowania tej sprawy trzeba 
mieć dokładne dane co do stanu posiadania na wsi. 
Tymczasem nasza statystyka mocno kuleje 
pod tym względem. — Jeszcze mniej danych ma­
my, j-śli idzie o posiadanie specjalnych typów 
gospodarstw.

Myśląc o reformie rolnej, nie można patrzeć 
bez troski, jak niszczeją dotychczasowe gospo­
darstwa wskutek działów rodzinnych.

Po referacie na komisji otrzymałem dziesiąt­
ki listów od włościan, wołających o opła­
calność produkcji i o rozwiązanie problemu 
zadłużenia, zwłaszcza w kredycie zorganizowanym.

W tych warunkach trzeba zerwać z polityką, 
która na ołtarzu ochrony interesów kredytu 
zorganizowanego kładzie gospodarstwa rolne. 
Jeśli sprawa ta nie znajdzie rozwiązania w 
bieżącej sesji, to sytuacja może być n iesły ­
chanie ciężka. Czas skończyć ze spekulo­
waniem na zaciskanie pasa przez rolnika, 
bo nie jest to droga, prowadząca do potęgi pań­
stwa. (Oklaski).

Angielski minister epraw zagr. Eden, w tych dniach ustąpił 
>idl *• swego stanowiska.

Jeżeli ceny produktów rolnych utrzymuje 3ię 
sztucznie na niskim poziomie, to musi nastąpić 
obniżka cen produktów, nabywanych przez rolni­
ka lub zwyżka plonów. Dopóki nie nastąpi zmia­
na w stosunku do wsi, będę powtarzał wezwanie, 
jak długo praca chłopska będzie najniżej w y­
nagradzana, jak długo liczyć się będzie na wy­
trzymałość chłopa !

„Oskarżam®.
Po przemówieniu p. min. Poniatowskiego roz­

poczęła się dyskusja, przy czym do głosu zapisało 
się 44 posłów.

Pierwszy przemawiał pos. Zaklika. Stwierdził,
że niesłuszny jest pogląd, jakoby rolnictwo za­
częło się dobrze powodzie. Od r. 1934 zaznacza 
się wprawdzie pewien postęp, w r. 1936 przychód 
gotówkowy z hektara wzrósł do 192 zł, ale w 
1928 9 wynosił 506 zł., a po zeszłorocznych żni­
wach widzimy załamanie i widoki na przy­
szłość me są dobre. Mówca uważa za błąd nie­
otrzymanie premii eksportowych na zboże, popie­
ranie hodowli nazywa budowaniem dacbu zamiast 
wzmocnienia fundamentów, nie zwrócono bowiem 
dostatecznej uwagi na zapewnienie możliwcśd wy­
żywienia inwentarza. Polityka ministerstwa w 
stosunku do organizacyj rolniczych nie jest zdro­
wa. W dwóch izbach rolniczych są komisarze, 
przy czym w izbie białostockiej jest nim człowiek, 
któremu ustępujący zarząd właściwie wyraził wo­
tum nieufności. W izbie wileńskiej mamy rozkład 
od środka.

Wybryk p. Kamińskiegc.
Pos. Kamiński Wł. x Sstąd pan wie, co się tam 

robi ? Pan kłamie !
Pos. Zaklika: Ja pana pociągnę za to po­

wiedzenie do odpowiedzialności osobistej. 
Jestem pewien, ie coraz więksry odłam rolnictwa 
zwraca się do obecnego kierownictwa minister­
stwa z głosem : Oskarżam ! Oskarżam za wa­
dliwą politykę, za zaniedbanie opłacalności 
rolniczej i za wprowadzenie ferm entu (oklaski*

Przewodniczący wicemarsz. Kielak przywołał 
pos. Kamińskiego do porządku.

Tworzeni© nędzy chłopskiej.
Politykę ministerstwa atakował również dro­

bny rolnik poa. Łazarski, utrzymując, że przyczy­
n a  ona się do powiększenia nędzy chłopskiej 
przez utrzymywanie wysokich cen budulca.

Pos. Gromad przytoczył wyniki ankiety, prze­
prowadzonej w jednej ze szkół powszechnych pow'. 
ł ikowskiego. Wykazała ona, że na 5Ó dzieci 
30 będzie jad ło  chleb dopiero z nowego 
zbioru, 12 przyszło bez śniadania, a 5 na­
w et bez kolacji dnia poprzedniego. Ideałem 
m inisterstw a je s t głodujący wieśniak, po­
tulny w stosunku do oficjalnych opieku­
nów wsi.

Następnie przemawia pos. Żeligowski. Mówi 
on : „Polska nie ma szczęścia do swych ministrów 
rolnictwa.

Droga, którą obecnie pan minister idzie, nie 
jest dobra. Niedawne przemówienie jego na ko­
misji budżetowej i szereg zarządzeń świadczy
0 tym, że znowu postawił on na kartę organizacyj 
dobrowolnych i znowu samorząd gminny i groma­
dy będą w bezruchu.

1 t. Szukam sprawiedliwości w całej Polsce.
Po przerwie, zarządzonej około godz. 8 wiecz., 

przemawiali ro. in.:
P. Lenkiewicz Ipohorski: „Szukam sprawiedli­

wości w całej Polsce. Czy jest ona w Dębicach, 
gdzie za 16 godzin pracy ludzie zarabiają złotów­
kę, a może w Pińsku, gdzie pod przewodnictwem 
marsz. Prystora oglądaliśmy nędzę i marsz. Pry- 
stor nie wytrzymał i własne pieniądze rozdawał, 
mówiąc, ii nędza ludzka ma granice ! A może 
jest sprawiedliwość w wynagradzaniu pracy urzęd­
ników państwowych, gdzie rozpiętość, granicząca 
z nieprzyzwoitością, jest większa, niż w jakimkol­
wiek innym państwie. Szukam spraw iedliw ości 
i w Ministerstwie Rolnictwa i tam jej nie znajdnję9.

Rozprawy przeciągnęły się znacznie poza 
północ.



Taka jest polityka Ozonu 
w sprawie żydowskiej.

Przeciw żydom — ows*am, ale tylko przez 
bardzo delikatne rękawie ki.

Ostatnio szef Ozonu gen. Skwarczyóski wy­
głosił przemówienie w kwestii żydowskie tak 
oświadczył:

„W stosunku do mniejszości żydowskiej 
obóz stwierdza, że przez swoją specyficzną struk­
turę ludnościową stoi ona na przeszkodzie mo­
ralnej ewolucji mas narodu polskiego. Fakt ten 
musi wywoływać uczucia nieprzyjazne między 
Indorś ią polską, a mniejszością żydowską.

Obóz przeciwstawia się jednak wszelkiej 
demagogicznej i nieodpowiedzialnej akcji tero* 
rystycznej w stosunku do żydów, jako szko­
dliwej i u* hybiające godności narodu.

Rozwiązanie problemu żydowskiego wi­
dzimy w radykalnym zmniejszeniu liczby ży­
dów w Polsce. Możliwe to jest jedynie w drodze 
przeprowadzenia planu emigracji żydów z Polski. 
Plan ten musi uwzględnić interesy państwa 
i być całkowicie realny.

Są jednak jednostki wśród! żydów.
Asymilacja żydów oie jest celem polskiej po­

lityki narodowościowej. Są Jednak jednostki 
pochodzenia żydowskiego, które tyciem swo­
im dowiodły związania istotnego i głębokiego 
z Polska i tym samym należą do polskiej wspól­
noty narodowej.

Taka jest polityka Ozonu w stosunku do ży­
dów. Owszem — niby też przeciw nim, ale tylko 
delikatnie, przez rękawiczki. Dać im możność 
emigracji itd. Z takiego nastawienia żydzi kpić 
sobie będą. A cóż tam gadać o emigracji, kiedy 
żydzi wyraźnie nie chcą emigrować z Polski, bo 
Im tu  dobrze.

A o tych jednostkach pochodzenia żydow­
skiego, to za to furtką każdy żyd może sobie 
zabezpieczyć bezpieczny asyl w Polsce. I to  
przemówienie jest jednym dowodem więcej 
na to, że Ozon absolutnie kwestii żydowskiej 
nie rozwiąże.
Kleci się I kleci garnek, a on się 

wciąż rozlatuje.
Koło parlamentarne Ozonu wydało krótki ko­

m unikat, w którym donc-si lakonicznie, że koło 
parlamentarne uchwaliło głosować za budżetem. 
Wygląda to rozczulająco idylieznie. Inaczej atoli 
przedstawia się rzecz podług przebiegu obrad rze­
czonego parlament koła Ozonu, jaką podaje kra­
kowski „Czas". Według tego opisu obrady te 
były bardzo burzliwe, a miejscami wprost dra­
matyczne. Wręcz sensacyjne było wystąpienie 
b. premiera, sen. Kozłowskiego, który postawił 
wniosek, aby koło parlamentarne Ozonu zgłosiło 
Votum  nieufności dla całego rządu.

W głosowaniu wniosek ten upadł, zyskując 
12 głosów.

Obrady te, jak zaznacza „Czas”, wywołały zro­
zumiałe wrażenie. Powszechna uwaga zwrócona 
jest na ewtl. następstwa wydarzeń, jakie w toku 
tych obrad miały miejsce.

To są skutki przerostu aparatu 
administracyjnego.

2 i pół miliarda wydatków personalnych. — 
Stan urzędniczy konsumuje 6 część dochodu 

społecznego Polski.
W toku dyskusji sejmowej nad budżetem obli­

czono, że wydatki personalne państwa i jego 
przedsiębiorstw wynoszą rocznie blisko półtora 
miliarda złotych. Gdybyśmy do tych wydatków 
dodali samy, wydatkowane na płace przez samo­
rządy i ubezpieczalnie, doszlibyśmy do kwotyłokoło 
2 miliardów złotych, które z funduszów publicz­
nych wydatkowane są na uposażenie personelu 
urzędniczego. Ponadto około pół miliarda pochła­
niają emerytury. Ogółem zatem wydatki perso­
nalne państwa, samorządów i ubezpieczalnł wyno­
szą około 2 i pół miliarda zł.

Dwa i pół miliarda złotych to jedna szósta 
naszego dochodu społecznego. Poza rolnictwem 
bodaj że żadna gałąź gospodarstwa nie przedstawia 
tak wielkiej siły kupna, bodaj że żadna gałąź nie 
ma tek dużege udziału w dochodzie społecznym. 
Gdy zważymy, że dochód rolnictwa tylko w nie­
wielkiej części przechodzi przez rynek, znaczenie 
sumy płac funkcjonarluszów publicznych dla kon­
sumpcji w kraju nabiera tym większej wagi.

Jesteśmy więc państwem nawskroś urzędni­
czym, zarówno ze względu na ilość urzędników, 
jak głównie z tego powodu, te właśnie stan urzę­
dniczy posiada w naszym życiu gospodarczym 
najwyższą siłę kupna.

20-lecie niepodległości Estonii.
W dniu 24 lutego przypada 20 rocznica nie­

podległości Estonii. Estonia jest małym państwem, 
Uczy bowiem nie całe 1 i ćwierć milo. mieszkań­
ców, tyłe, co w Polsce sama Warszawa. Jednak 
jest krajem szczęśliwym, nie zna, co jest bezro­
bocie i nie ma żadnych analfabetów.

Niemcy uznały Mandżurię.
Tokio. Niemiecki charge d'affaires poinfor­

mował ostatnio oficjalnie poselstwo w Mandżukuo 
w Tokio o decyzji niemieckiej uznania niezależne­
go państwa mandżurskiego.

Premier Składkowski na Zamku.
P. Prezydent RP przyjął we wtorek prezesa 

Rady Ministrów, gea. Sławoja Składkowskiego 
i wicepremiera i ministra Szarbu, inż. Kwiatkow­
skiego, którzy informowali P. Prezydenta o spra­
wach bieżących rządu.

Prezes Banku Polskiego na Zamku.
P. Prezydent RP przj jał ostatnio na audiencji 

prezesa Banku Polskiego, Wład. Byrkę.
Rada Ministrów.

Warszawa. Omgdaj odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na atórym między innymi przy­
jęto projekt ustawy o zmianie granic województw 
białostockiego, kieleckiego, lubelskiego, łódzkiego 
i warszawskiego.

Oficjalny komunikat o wizycie ministra 
Becka w Rzymie.

Warszawa, 21 lutego. Na zaproszenie rządu 
włoskiego min. spraw zagr. J Beck uda się w 
początkach przyszłego miesiąca z oficjaluą wizytą 
do Rzymu.

Wizyta prem iera rum. w Polsce.
i Bukareszt, 21 lutego. Dziennik „Ordieoa* 

donosi, iż patriarcha Miron wyjedzie w najbliż­
szych tygodniach z oficjalną wizytą do Polski.

Dziennik zaznacza, że patrjarsze towarzyszyć 
będzie szereg dostojników kościelnych.

Dr Seydlltz.
IIC Prezesem Zw. Spółdzielni Rolniczych i Gospo­
darczych został ponownie wybrany dr Włodzimierz 
Seydlitz.

Ustawa antymasońska^na obecnej śesji 
parlamentarnej.

Zapowiedziany na sobotnim posiedzenia przez 
posła Budzyńskiego projekt ustawy przeciw 
organizacji masońskiej w Polsce zostanie 
zgłoszony jeszcze podczas bieżącej sesji parlamen­
tarnej. Posłowi Budzyńskiemu do opracowania 
tej ustawy pomagają posłowie z grupy płk. Sławka.

Ustawa ta ma duże widoki przejścia w Sejmie. 
Zdaje się, że żadna grupa poselska cie ośmieli się 
wystąpić przeciw niej w sposób otwarty.

Nie będzie się jej również sprzeciwiał rząd.
Echa dyskusji jO'masonach.

„Słowo* wileńskie porusza zagadnienie 'maso­
nerii w Polsce i pisze:

„Nareszcie zostało przerwane milczenie w 
sprawie działalności masonerii, której znaczenie 
i wpływy od śmierci Piłsudskiego niesłychanie 
wzrosły i stałe rosną. W obecnym regimie mafia 
masońska gra rolę coraz ważniejszą, stając się 
ośrodkiem rządzenia. Dobrze więc się stało, iż 
nacjonalistycznie myślące elementy regime‘u wy­
stąpiły wkońcu przeciw niebezpieczeństwu obcej 
agentury*.

Goering w Warszawie.
Da. 23 bm. o godz. 9 przyjechał pociągiem po­

spiesznym z Berlina marsiałek Herman Goering w 
towarzystwie: sekretarza stanu Koernera, sekre­
tarza stanu i głównego leśaiczego Alpersa, łow­
czego Scbipinga i łowczego Mentego,

Goering przybywa do stolicy po raz tmeci.
Z dworca zajechał do ambasady niemieckiej. 

W godzina'h przedpołudniowych ma złożyć wizyty; 
min. Beckowi, premierowi Suładkowskiemu, mar­
szałkowi Śmigłemu oraz p. Prezydentowi, który 
go zatrzyma na śniadaniu. Po śniadaniu wyjazd 
do Białowieży na polowanie, w którym weźmie 
udział kilku jeszcze dostojników państwowych.

Gdynia ma być wyłączona * pasa 
nadgranicznego.

Gdynia. Komisarz Rządu, biorąc pod uwagę 
potrzeby miasta portowego jako ośrodka życia go­
spodarczego i ruchu turystycznego, wystąpił do 
władz wojewódzkich z szeregiem wniosków w spra­
wie stosowania przepisów o pisie granicznym.

Wnioski zmierzają do całkowitego prawie wy­
łączenia Gdyni ze strefy granicznej. Komisarz 
Rządu proponuje, aby obowiązywały tylko prze­
pisy, dotyczące zezwoleń na pobyt stały, posiada­
nia dowodów osobistych oraz spraw spadkowych.

Zwycięstwo Chamberlaina w parlamencie 
angielskim.

Wielka debata w angielskiej izbie gmin skoń­
czyła się zwycięstwem Chamberlaina. Wniosek 
opozycji, oświadczający się przeciw niej, został 
dużą większością głosów odrzucony. Tym samym 
izba zaaprobowała politykę Chamberlaina, zmie­
rzającą ku porozumieniu z Włochami ł Niemcami.

Japoński „Bohater narodowy“ zdegradowany. 
Niespodziewane odwołanie głównodowodzą­

cego sil japońskich.
Wielkie wrażenie wywołało niespodziewane 

odwołanie gen. Matsiu, głównodowodzącego japoń­
skimi siłami zbrojnymi w Chinach.

Uchodził on za bohatera narodowego Japonii. 
Zarzuca się mu podobno, że nie potrafił zapobiec 
wypadkom braku dyscypliny w armii, co dopro­
wadziło m. in. do sidądfowania Nankinn 1 Hankon.

Nadużycia w Lasach Państwowych.
Zdefraudowano kilkadziesiąt tysięey złotych.

Warszawa. W dniu 18 bm. dyrektor okręgo­
wej Dyrekcji Lasów Państwowych w Warszawie 
ujawnił w biurze finansowym tejże dyrekcji 
nadużycia pieniężne, sięgające kilkudziesięciu 
tysięcy złotych. Zawiadomiony niezwłocznie 
prokurator sądu okręgowego w Warszawie wszczął 
dochodzenia, w którego dotychczasowym wyniku 
stwierdzono, iż wspomniane nadużycia były do­
konywane wspólnie przez kilku urzędników, w 
ich liczbie przez naczelnika biura finansowego 
Dyrekcji.

W związku z wykrytymi nadużyciami aresz­
towani zostali naczelnik biura, Antoni Czarnecki, 
kasjer Adolf Wróblewski oraz urzędnicy H «lina 
Luszniewiczowa, Maria de Vidal i Władysław Ja­
kubowski, za zbiegłym zaś urzędnikiem Janem 
Kamniewem rozesłano listy gończe.

Bliższe szczegóły ze względu na dobro to­
czącego się śledztwa muszą być na razie utrzyma­
ne w tajemnicy.

Strajk niemal wszystkich fabryk 
pończoszniczych w Łodzi.

Donosiliśmy o wybuchu strajku w przemyśle 
kotonowym, zatrudniają« ym około 5000 roboto*

Niemal wszystkie fabryki pończosznicze są 
nnieracbomione.
Poważne zaniepokojenie w Czechosłowacji.

Paryż. H*vas donosi z Pragi, iż niedzielne 
przemówienie kmclerza Hitlera wywołało w Cze­
chosłowacji poważne zaniepokojenie. Wyrazem 
tego zaniepokojenia było m. in. nadanie przez 
radiostacje czeskie tłumaczenia mowy kanclerza 
Hitlera w języku czeskim.

Zajścia na wyższych uczelniach.
Od kilku dui znowu dochodzi do zsjść anty­

żydowskich na wyższych uczeln'ach.
W wyższej szkole im. Wawelberga i Rotwanda 

kolportowano ulotki antyżydowskie.
Na polite bnice przed wykładem prof. Zaran- 

kiewieza usunięto Żydów z sali wykładowej. Kil­
ku stawiających opór poturbowano.

Do zajść z Żydami dochodzi też na wydziale 
prawa uniwersytetu.

Zyd zabił Polaka w Pińsku.
Demonstracje antyżydowski po zabójstwie,

Pińsk. Przed lokalem Związku Rezerwistów 
w Pińsku Zyd Jakub Dubna dokonał zabójstwa na 
Polaku Eugeniuszu Statińskim.

Na wieść o zabójstwie tłumy ludności polskiej 
usiłowały urządzić demonstrację antyżydowską, do 
której jednak policja nie dopuściła.

Co było przyczyną zabójstwa, dotąd nie 
ustalono.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 25 lutego 1938 r. 

^aleudarzyk. 25 lutego, piątek, Zygfryda.
26 lutogo, sobota, Małgorzaty.
27 lutego, niedziele, Zapustna.

Wschód słońca g 6 — 31 m. Zachód słońca, g, 17 — 03 m. 
Wschód księżyca g 4 — 09 m. Zachód księżyca g. 12 — 43 m.

Komunikat w sprawie parcelacji.
W związku z ogłoszonym wykazem imiennym majątków, 

przeznaczonych do parcelacji 1 licznymi zapytaniami w tej 
sprawie zainteresowanych, Starostwo Powiatowe Brodnickie 
komunikuje, źe umieszczone na wykazie imiennym obszary 
mogą być rozparcelowane prywatnie przez właścicieli za 
zezwoleniem Starostwa Powiatowego w ciągu roku od 
umieszczenia ich na wykazie imiennym.

Umieszczone zatem na wykazie imiennym w tym roku 
majątki mogą właściciele rozparcelować prywatnie do dnia 
15. II. 1939 r. za zezwoleniem Starostwa.

Dopiero gdy w tym czasie obszary te nie zostaną roz­
parcelowane prywatnie lub sprzedana Państwowemu Banko­
wi Rolnemu, może być następnie zastosowany do nich 
przymusowy wykup i będą mogły być rozparcelowane 
przez Skarb Państwa. Parcelacja rządowa tych obszarów 
nastąpić może dopiero w 1939 r. wzgl. 1940 r

& m t ó ś t o  *

Walne zebranie Kola Przyjaciół Harcerzy.
N ow e M iasto. Pod przewodnictwem p. dr Piotrow­

skiego odbyło się w środę, dn. 23 bm. w Hotelu Centralnym 
walne zebranie K. P. H. Przewodniczący złożył sprawozda­
nie za ub. okres pracy, podkreślając m, in., iż koło udzieliło 
drużynom bubwencyj na sumę 178 zł. Obecnie liczy ono 26 
członków. Dr Piotrowski zwrócił również uwagę m. in. na 
to, iź należało by wprowadzić życie do drużyny żeglarskiej, 
której działalność jest całkiem niewidoczna, Po sprawozda­
niu p. Kowalskiego, który złożył je w zastępstwie sekretarza, 
stan kasy przedstawił skarbnik p. Spaniii. Dochody koła 
wynosiły w r. ub. 374,86 zł, rozchody 196,21 zł, saldo wynos! 
zatem 178,65 zł. Komisja rewizyjna stawiła wniosek o udzie­
lenie absolutorium, które też uchwalono. Przewodniczącym 
K. P, H. wybrano ks. prefekta Kalinowskiego, w prezesem 
p. Kowalskiego (ponownie), skarbnikiem p. Spanfliego (po­
nownie), sekretarza dokooptuje zarząd, agendy zaś sekretarza 
będzie tymczasem zastępczo prowadził w*prezes p. Kowalski. 
Komisję rewizyjną tworzą pp. dr Piotrowski, dr Łebkowski 
1 mgr Materntckl. Delegatem na zjazd walny wybrano p. dr 
Piotrowskiego. W wolnych głosach podniesiono m. in. spra­
wę przerostu organizacyj, urządzenia «Dnia harcerskiego*, 
uzyskania subwencyj z budżetu P. W. 1 W. F., z którego 
dotąd Koło nic nie uzyskało i in.

Zmiana naaw stacyj kolejowych.
N ow e M iasto. Z dn, 15 bm. weszło w życie zarządze­

nie o zmianach nazw niektórych stacyj P. K. P. M. in. na­
zwa stacji Nowe Miasto Pomorskie uległa zmianie na Nowa 
Mlaste Lubawskie § Nowe Miasta Pomorskie Północne mm 
Nowe Miasto Lubawskie Północne.



„Pierwszy” się zbliżaj
Najwyższy czas zapisywać

„ D R W Ę C Ę “
na miesiąc marzec.

W kraju i świeci© całym notuje się 
mnóstwo wydarzeń z różnych dziedzin 
życia — o czym każdy światły człowiek 
powinien wiedzieć — a dowiedzieć się 
może z gazety.

Z życia Związku Weteranów Powstań 
Narodowych R. P. Stow, zarejestr.

N ow e M iasto Lob. W niedzielę, dn 20 b. m , odbyło 
aię w Hotelu Centralnym w Nowym Mieście zebranie b 
Zw. Weter. Powst. Naród. R P. 191419 przy udziale licznych 
członków. Zebranie zagoił prezes Boi Ludwicki i złożył spra 
wozdanie z odbytego walnego zjazdu delegatów w Toruniu 
w dn, 6 II. br Uzupełnili je d howie Nowaczyk, Szczerbicki. 
Dh Mueller referował ozjeździe Powst. Wlkp., który odbył się 
w tym samym dniu w Dworze Artusa.

Po ożywionej dyskusji i z uwagi na to, że zarejestr. 
Związek Weteranów skupia w swych szeregsch bez wyjątku 
wszystkich bojowników o niepodległość w myśl Dz. U-t, R, 
P. Nr 8. z 9. II. 1938 r. Zarząd główny w Toruniu składa 
aię te* z odznaczonych bojowników wszystkich prawie od 
działów jak niepodległościowców pomorskich, powst. wlkp, 
legionistów, peowiaków większością głosów postanowiono 
utworzyć na miejscu Koło, za wyjątkiem małej grupy, która 
utworzyć ma wyłącznie Zw. Powst. Wlkp. Po utworzeniu 
tymczasowego zarządu zebranie solwował dh Szczerbicki 
hasłem * »Wolność*. Zaznaczyć wypada, źc w najbliższym 
czasie przybędzie kmdt główny Związku Weteranów, pow 
stanieć wlkp. dh Kanklewicz z Torunia, celem pouczenia
* zabrania wniosków do placówki historycznej przy D. O. K*
VIII., stóre to wnioski Zarząd Główny na miejscu temu* 
Urzę łowi przedłoży. O terminie przyjazdu Komendanta 
Głównego Zarządu zainteresowanych w swoim czasie po­
informuję. (—) Szczerbicki, deleg. pow.

Nowy wójt gminy Nowe Miasto-wieś.
N ow e M iasto. Nowym wójtem gminy Nowe Miasto wieś 

wybrany został jednogłośnie p. Anastazy Rosiński w miejsce 
dotychczasowego wójt p Jana Łukaszewskiego z Bratiana.

Walne zebranie LMK.
N ow e M iasto. W środę, dn 23 hm. odbyło się w lo­

kalu Hotelu Centr. walne zebranie LMK. Zwołane zostało 
na g, 19 i pół, a ponieważ brak było quorum, następne zebr. 
odbyło się pół godz. później. Niestety, frekwencja była b. 
nieltczaa, bo tylko 8 członków, już Zarząd w to wliczając 
Wpłynęła na to niezawodnie i ta okoliczność, że równocześ 
nie odbyło się zebranie Tow. Przyjaciół Harcerzy.

Zebranie zagaił prezes p. rej. Domagała, witając obecnych,
* wśród nich p. wicestarostę Sękowskiego, p. burm. Wacho 
wiaka i ks. prof. Dembleóskiego. Na ogólne życzenie prze 
wodniczył waln. zebraniu p. rej. Domagała, który też zdał 
sprawozdanie z rocznej działalności, a z którego wynika, *e 
Zarząd odbył 8 zebrań zwykłych, urządził akademię 
w związku ze śmiercią śp. Dreszera, a przy końcu czerwca 
«Tydzień Morza* z kulminacyjnym obchodem w d. 29 czerwca.

Dalej poruszył p. Przewodniczący sprawę orzystanl ka­
jakowej oraz sprawę Funduszu Obrony Morskiej.

Stan kasy w saldzie na r. 1938 przedstawia kwotę 858,71 zł, 
członków było 61, ubvło 18, przybyło 11: przechodzi na rok 
ble*. 54 członków, z tego 17 zwykłych, 37 wspierających, po 
za tym 279 zbiorowych członków. Istnieje te* l koło szkolne 
L. M. K przy szkole powszechnej w Nowym Mieście

P. dyr KKO. Jankowski zreferował sprawę zbiórki na 
Fund. Obrony Morskiej, który dał 30,79 zł. Nie można było 
tej akcji b. rozwinąć intensywnej ze względu na zbiórkę 
ubiegłoroczną aa Fon. — zakup karabinów massyuosvych.

Wybór nowego Zarządu dał nast. wynik:
Prezes rej. — p. Domagała, wiceprezes — dr. Piotrowski, 

sekret. — p, Niemier, zsst. — p. Próehniewskf, skarbnik — 
13. Lewandowski, propaganda — burm. Wachowiak, Fund. 
Obrony Morskiej — dyr, Jankowski; do sekcji sportowej do­
kooptuje s ię ; Kom rew. aa pp.: Boi. Olszewski, Boi. Jentkie- 
wiczi Szczepański, nacz, Urz. Skarb

W dyskusji poruszono specjalaie sorawę przystani kaja­
kowej, urzeczywistnienie której przyobiecał p. burm. Wa­
chowiak. Po wyczerpania porządku obrad zebranie solwo- 
wano.

Niepoprawny amator cudnego mierna skazany 
na 2 lata więzienia.

Now© M iasto. W czwartak, dn. 24 bm. Sąd Grodzki 
rozpatrywał szereg -praw. M. in skazany został wyrokiem 
łącznym oa karą 2-letnia«o więzienia za liczne kradzieże 
Piotr Siemiątkowski, przebywający obecnie w więzienia. 
S. zaliczono areszt śledczy od 18 stycznia rb. Wyniki in­
nych rozpraw — z powodu nawału materiału — podamy w 
najbliższym arze.

Komunikat pry w. kursów glmn, dla dorosłych 
TCL w Nowym Mieście Lub.

Koło TCL podaje do wiadomości zainteresowanych, że 
Pan Kurator Okręgu Szkolnego w Toruniu dekretem z dńia 
18 bm. Nr II 33 96 38 zezwolił na prowadzenie kursów 
gimnazjalnych dla dorosłych w N. Mieście Lubawskim. 
Pracę na kursach podejmie się dnia 1 marca o godzinie 
7 wieczorem w lokalu państwowego gimnazjum. Zebranie 
informacyjne odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 lutegc 
o godzinie ósmej wieczorem w gimnazjum. W ten sposób 
pożyteczna inicjatywa p. Sadkiewicza, naucz. tut. gimnazjum, 
została uwieńczona pomyślnym rezultatem. Koło TCL 
tywl nadzieję, że Jak największa ilość osób skorzysta 
z nadarzającej się sposobności ! postara się przez naukę na 
kursach o świadectwo gimnazjum ogólnokształcącego. Koło 
TCL chętnie przyjmie ,1 kandydatów na same języki, jak 
język polaki, niemiecki itp.

Piotrowski, prezes TCL* 
„Siedź karnawałowy19.

N ow e M iasto. Celem zakończenia karnawału Powiato­
wy Komitet PW i WF urządza w dniu 1 marca 1938 roku 
w cukierni p. Tomasza Rogowskiego »Dancing* — śledź 
karnawałowy.

Początek o godz. 18. Czysty zysk przeznacza się na 
urządzenie kursu pw. dla przedpoborowych Powiatowy 
Komitet prosi o liczny udział 1 poparcie.

•(*■*) Mgr. A. Kowalski, starosta.
Przewodniczący Pow. Komitetu WF i PW

Komendant Powiatowy PW (—) Dulęba Jan, kapitan.

Komunikat Związku W eteranów Powstań 
Narodowych RP Stów. zarejestrowanych.

N ow e Miasto. Podaję członkom zamieszkałym w tut. 
powiecie do wiadomości, że stosownie do Dz. Ust. Nr 8 z dn.
9 lutego 1938, dotyczącego uzyskania zaświadczenia z placów­
ki hłstory znej przy DOK z udziału w bojach o Niepodległość, 
jako odznaczony zaświadczenia podpisywać będę we wtorki 
1 piątki przed południem druhom % b, Dyw. Strzelców Po- 
morafclob, a zwłaszcza Toruńskiego Pułku Strzelców. Wnlo- 
ski te wysyłane będą do Zarządu Główoego w Toruniu, ce­
lem uzupełnienia przez drugi podpis odznaczonego z odnoś­
nej formacji i na miejsca skierowane do DJK VIII.

Szczerbicki, przewodniczący.

Problem kolonialny na wesoio.
N ow e M iasto. Istnieje Liga Morska 1 Kolonialna, 

która szerzy znajomość morza i problemów kolonialnych. 
Nasz sąsiad — Niemcy — coraz częściej domaga się kolonij. 
Jak zapatruje się nasza młodzie* aa to zagadnienie ? Od 
powiedź oa to pytacie usłyszymy — oczywiście w beztro­
skiej i dowcipnej formie — w niedzielę, dn 27 bm. o godz. 
19,30 w sali Hotelu Centralnego. «Lopek zdobywa kolonie*
— oto tytuł arcywesołej komedii w 4 aktach ze śpiewami, 
którą odegra zawsze powodzeniem darzone KSM. m. Po 
przedstawieniu zabawa taneczna za zaproszeniami. Orkiestra 
wojskowa z Brodnicy. Strój dowolny.

Nowa gmina.
N ow y D wór Bratiański. Gmina wiejska Gryźiiny w 

pow. lubawskim została zniesiona, a z jej terytorium utwo­
rzono gminę wiejską «Nowy Dwór Bratiański® z siedzibą 
w Nowym Dworze Bratiańskim.

Powstańcy — uwaga!
N ow e Miasto. Dnia 20 lutego br. ukonstytuował się 

Zw. Powstańców Wlkp. — Koło Nowe Miasto Lub , który 
wzywa wszystkich nie zrzeszonych Powstańców, którzy brali 
bezpośredni lub pośredni udział w powstaniu do dnia 18 lu­
tego 19i9 r. — do zrzeszenia się w tej organizacji celem 
uzyskania uprawnień ogłoszonych w Dz. Ust. RP. Nr. 8—38

Zgłoszenia przyjmuje się każdego dnia w sekretariacie 
tut. Koła, a powst. M. Dudziaka w Nowym Mieście Lub , ul. 
Jagiellońska 9a. »Za Wolność!* Zarząd Koła.

Dotkliwie pobił starca.
Nawra W tych dniach powracał z Nowego Miasta do 

N8wry deputatnik p. Dembiński. Nagle oa szosie w chwili, 
gdy nie było na niej nikogo, rznclł się na D Antoni Pat­
kowski z Nawry, Zadał on starcowi ok 70-letniema szereg 
ciosów pięściami, tak ii p. Dembiński ma szereg zadraśnięć 
i sińców na twarzy, czole 1 lewej skroni. Ofierze napastli­
wego wyrostka przyszedł z pomocą syn p. Otręby z Nawry 
i odpędził Fałkowskiego. Jak wyjaśnił nam p Dembiński, 
który w opłakanym stanie przybył do naszej redakcji we 
dwa dni po pobicia w dnia 23 bm., P. chciał mu przeszko 
dzić w przybycia na pewną rozprawę w sądzie rozjemczym. 
Ofiara pobicia doniosła o powyższym fakcie władzom po­
licyjnym.

Z Urzędu Stanu Cywilnego
(za sty czeń  1938 r ).

Lubawa. U r o d z e n i a :  Kupiec Junker J. s, — post* 
PP. Kopczyński T. c, — kup Rytlewski Al. c, — cz. szewski 
Jędrzejewski J. s, — rolnik Gierski J. s, — roi. Pańczak P. 
e, — cz. ślus. Neumana J. s, — m. elefctr. Gorczyński J. c,
— rob Dmochewlcz Br. s. — cz komin. Sendlewski J. s, — 
rob. Dyas K. c, — cz. stoi. Nowakowski Wł. s, — kup. Pia­
secki Al c.

Ś l u b y «  Kowalkowski Jan i Mon. Kłosowska. — Brandt 
Robert Wald. i Erna Helena Karańska. — Krauze Hermann 
1 Marta Szczepańska.

Z g o n y ;  Kasprzycka Anna 70 1, Lamparska Elżbieta 77 
1, Junker Jan 8 godz., Szatkowski Kaz. z Rożentala 5 1, Szat­
kowska Zofia z Rożentala 12 1, Dyas Jan Józef 2 tyg, Kirzy- 
nowskd Anna 46 L Jadanowski Zygm. 4 mfes, Szatkowski 
V acław z Rożentala 10 1, Gorczyńska Bogusława 12 godz, 
Gawron Tekla 55 1, {Górski Wawrz. 60 1, Rottermann Fryda 
38 1, Ośmiałowska Leokadia 49 1, Dembicka Janina Łucja 25 
1, Studański Fr. 10 1, Pankowska Franc. 65 1.

Z Sądu.
Lubawa. Wyrokiem Sądu Grodzkiego % dnia 24 lutego 

zostali skazani: Stoklasa Jan z Grodziczna za zmuszanie
na 2 tyg. aresztu. Stolarski Jan z Lubawy za zniewagę na 3 
tyg. aresztu, Pokojski Jan, Makowski Jan i Bielski Wł 
z Lubawy za zniewagę po 1 m aresztu, Siemiątkowski Fr. 
z Lubawy za zniewagę na 2 tyg. aresztu, Tokars i Wacław 
z Tuszewa za kradzież na umieszczenie w domu wycho« 
wawczym, Groszkowi« St. i Józef z Montowa za kłusow­
nictwo po 6 mieś, aresztu.

Posiedzenie Rady Miejskiej.
Lubawa. W dniu 2? bm. o godz. 4 po poł. odbyło się 

w obecności Pow, Insp. samorządu p. Barańskiego posiedze­
nie Rady Powiat., na którym uchwalony został budżet na rok 
1938 39. Bliższe szczegóły z przebiega posiedzenia dla braku 
miejsca odłożyć jesteśmy zmuszeni fcdo następnego numeru 
gazety.

Wyjaśnienie.
Wyjaśnianie do artykuła .Spęd bekonów* umleazojonego 

w numerze 24=138 «Drwęcy*.
Teren i tory kolejowe tutejszej stacji nie są na urządza­

nie targowiska dla spędu świń (bekonów), które się odbywają 
co pon edzi&łefc i nagromadzają na tut. stacji około 300 
furmanek. Każdorazowo oblegają 1 zanieczyszczają wspom­
niane furmani! teren kolejowy, jak wyładownlę i place skła- 
dowe, zakorkowując tym samym dojazd do stacji 1 uniemo­
żliwiając interesentom, za względnie wyładunek towarów na 
tut. stacji. Co gorsze, podczas przetaczania wagonów prze­
jeżdżają wspomniane furmanki przez tory kolejowe, zagra 
lejąc ruchowi, co może nawet doprowadzić do licznych 
wypadków kolejowych. Aby na razie zapobiec powyższym 
niedomaganlom zawiadowca stacji zmuszony Jest każdora­
zowo osobiście, za pomocą podległego mu personelu, co po­
niedziałek regulować cały ruch na powierzonej mu stacji, 
narażając się niejednokrotnie na obelżywe wyzwiska, a na­
wet czynne zaczepienia przez właścicieli furmanek, co miało 
miejsce 21 bm.

Ażeby powyższym niedomaganlom położyć kres, a szcze­
gólnie zapobiec nieszczęśliwym wypadkom, zawiadowca 
stacji zmuszony był wydać odpowiednie zarządzenia. Jedy­
nie zawiadowca stacji jest odpowiedzialny za całokształt 
i utrzymania porządku na powierzonej mu stacji, (a nikt 
inny !U) Jan Dunajski, zawiadowca stacji.

Nowy członek Rady Powiatowej.
G rodziczno. Na posiedzeniu Rady Gminnej, które się 

odbyło w środę, dnia 28 lutego rb. Większością 
głosów wybrany został jako radny do Sejmiku Powiatowego 
w miejsce p, Lamberta z Jakóbkowa, który obecnie pełni 
funksje klasyfikatora grantów W pow. działdowskim, p. Kuca 
Jan z Nowego Grodziczna członek Stronnictwa Narodowego, 
dawn. prezes totejsz. Koła.

Zebranie Stronnictwa Narodowego 
w Niemieckim Brzozlu.

W niedzielę, dn. 27 bm. o godz. 7.30 wlecz, 
odbędzie się walne zebranie członków koła btron- 
nictwa Narodowego w Niemieckim Brzoziu. Re­
feraty wygłoszą członkowie Zarządu Powiatowego. 
Obecność wszystkich członków konieczna. Przyj­
muje się również zapisy na nowych członków.

Zarząd.
Walne zebranie Stron. RaredL 

odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm« o godz. 5 ej 
po poł. we W»łdykath, n o godz. 7 ej po poł. w 
Grabowi©. Przybędą mówcy zamiejscowi.

O liczny udział członków uprasza Zirząd.

Diva pożary wypowiecie lubawskim«
Grodziczno. Ostatnio wybuchł ootar w wędzarni rol­

nika p. Klemensa Domachowskiego Część wędzarni spaliła 
się. Poszkodowany oblicza szkodę na 4u0 zł.

M roczno. Pożar, który wybuchł w dn. 20 bm. w zabu­
dowaniach małorolnego p. Jana Pstrowskiego, gtrawlł sto­
dołę z drzewa, krytą słomą oraz dobudowaną remizę, sieez- 
kerkę, wialnię, 8 1 pół ctr żyta, 2 fary słomy, pług. Ogółam 
szkoda wynosi ok. 1700 zł Spalony objekt nie był ubezpie­
czony. Przyczyny pożaru dotąd nie nstałono.
Publiczne zebranie Stronnictwa Narodowego 

w Bratianle.
W poniedziałek, dn. 2i bm., odbyło się w Brstlanfe pu­

bliczne zabranie Stron Naród. Przewodniczą y zebrania, 
kol. Reichel, sekr. pow. S. N., zagaił zebranie oozdrowientetn 
katolickim, powitał obecnych w liczbie 120, a szczekn ie  
sakr. pow. S. N. z Brodnicy, kol. Biedowicza, długoletniego 
działacza na terenie robotniczym, po czym >ddał mu głos. Kol. 
Biedowicz w dłuższym referacie omówił zbrodniczą działal­
ność źydostwa 1 masonerii i wezwał obecnych do zorganizo­
wania się w Stronnictwie Narodowym, które szczerze pojmuje 
walkę z wszelkimi czynnikami rozkładowymi. Zebrani po­
dziękował! referentowi oklaskami. Następnie zabrał głos 
kol. Reichel, który zajął się omówieniem szkodliwego dla 
interesów narodowych i państwowych projektu ordynacji 
wyborczej o 6 miast. Zebrani jednogłośnie przyjęli odczy­
taną rezolację, która w stanowczy sposób protestuje prze 
ci w ko oddawania samorządu miast pod wpływy Żydów 
i żydofilów.

Po krótkim omówienia spraw organizacyjnych odśpie­
wano .Boże, coś Polskę* i w podniosłym nastroju przy 
okrzykach na cześć Polski Narodowej i odżydzonej zebranie 
zakończono.

Zgromadzenie odbyło się w spokojnym i poważnym na­
stroju, a przybyła grupka zwolenników czerwonego sztandaru 
mogła się przekonać, iż Str. Naród pragaie naprawdę po­
prawy położenia najszerszych warstw narodu polskiego, ale 
nie przez szerzenie demagogicznych haseł klasowych, lecz 
rzetelną pracą polityczną i gospodarczą, która już przyniosła 
konkretne wyniki.

Na marginesie likwidacji szkoły.
M lerzyn, pow. labawgKi. Przed kilka laty zllkwidowa- 

no tu szkołę, cały zaś sprzęt lokalu szkolnego przeniesiono 
do szkoły do Sarnina, a budynek szkolny zamieszkają loka­
torzy. Wobec tego część dzieci uczęszcza do Szkoły w Sa­
rninie, druga część do Rywałdzika. Dziatwa codziennie 
przebywać musi klika kilometrów drogi Szczególnie pora 
zimowa daje się dzie lora silnie we znaki. Toteż tatejszy 
ogól społeczeństwa powziął starania u władz szkoloych ze 
skutkiem pomyślnym. Nauka w szkole mierzyńskiej wzno­
wiona będzie podobno dopiero /. nowym rokiem szkolnym«

Z Pomorza
Ze sesji wyjazdowej Sądu Okręgowego.

Działdow o. Prz-z Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 
sędz. SO p. dr. Pikora i8 bm. skazani zostali m in .: Gałązko­
wa Ant. z W. Łęcka za fa szowaoie weksli na 601 20, zl na 
łączną karę 4 mieś więź; Grudziądz St z Tuezek na 5 mieś 
aresztu zafałszywe zeznanie przed Sądem. Burski W. z Pierławki 
za krzywoprzysięstwo na 6 mieś. więź Orkwiszewskt Adam 
w więź. w Działdowie za to, że w listopadzie 1937 r. prze­
kroczył nielegalnie granicę, wywiózł 50 zł, za które zakupił 
10 kg. tytoniu. przewożąc do Polski bez uiszczenia opłaty 
celnej 735 zł. i monopolowej 2475 zł na 6 mieś. więź. ! 50 zł. 
grzywny za obrót pieniężny, za przekroczenie granicy 6 tyg, 
aresztu i za występek skarbowy na 12.840 zł, grzywny 
z zamianą na areszt po 100 zł. za i dzień. Ponadto Sąd 
orzekł konfiskatę tytonia. Elmer Bron. z Płośnicy na łączną 
karę 7 mieś. więzienia za to, że w czerwca ub. r. jako 
funkcj. agencji pocztowej sfałszował podpis na przekazie 
i podjął gotówkę, którą dopiero za kilka dni zwrócił. Wy­
konanie kary zawiesił Sąd warunkowo na 3 lata. Zuralski 
Jan, Żyłko Józef i Kopańska Otylia z Uzdowa po 10 zł. 
grzywny lub 1 dzień aresztu za przemyt 250 kg kartofli 
z Niemiec do Polski. Ponadto zasądzeni zostali po 5 zł jako 
należność za kartofle. Win^t Marianna z Działdowa za lżenie 
Narodu Polskiego na 3 mieś aresztu z zaw. wykonania 
kary na 3 lata.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
N ow e M iasto. Walne zebranie K. S. M. męskiej okręg 

Nowe Miasto Lubawskie odbędzie się w czwartek, 3 marca 
rb. o godz. 16 w salce parafialnej,

Program:
1. Zagajenie oraz wręczenie puharu 1 dyplomów.
2. Stwierdzenie obecności delegatów.
3. Wybór przewodniczącego i protokolanta.
4. Referat.
5. Odczytanie protokołu z zebrania Rady Okręgowej 

w daiu 28. I. 1937.
6. Sprawozdanie Zarządu.
7. Sprawozdanie i wnioski Komisji Rewizyjnej.
8. Udzielenie ustępującemu Zarządowi absolutorium.
9. Wybór Zarządu*

10. Wybór Komisji Rewizyjnej.
U- Program pracy Okręgu na rok 1988.
12. Wolne wnioski i głosy.
13. Zakończenie. Zarząd Okręgowy.
N ow e M iasto. Tow. śpiewa {Harmonia przypomina,

że dziś w piątek o godz. 8-mej wlecz, odbędzie się w hotelu 
p. Bony lekcja śpiewa. Zarząd.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
G rodziczno. Walne zebranie Kółka Rolniczego w Gro­

dzicznie odbędzie się w dnia 8 marca 1938 r. ^czwartek) 
o godz. 9 przed poładnlem. Ze względa na Ważne sprawy 
prosi się o punktualne i liczne przybycie« Zarząd.



Szenownej Publiczności miast» B rodnicy 1 okolicy 
podaję do las* swej wiadomości,*ie

przykuli Kościuszki nr. 1
ii otworzyłam

SKŁAD KONFEKCJI
i D ZIAŁ MIAROWY

Zapewniam pod każdym względem staranną! rze­
telną obsługę. Proszę o łaskawe poparcie*

Z powstaniem

L. BRZOZOWSKA .Brodnica
POLECAM

Płaszcze damskie i [dziecięce, wykonane we 
własnej pracowni, — Płaszcze męskie i obrania 
w duźyrr wyborze. — Materiały wełniane, 
kamgarny w najnowszych deseniach i gatun­
kach oraz wszelkie dodatki krawieckie.

Szanownej publiczności miasta Lubawy 
okolicy podaję do łaskawej wiadomości, źe

we wtorek, dnia 1 marca rb.
odbędzie się ostatni

Dancing-Karnawafowij
(w m oim  lokalu)

z Tradycyjnym śledziem !
na który uprzejmie zapraszam

KAZIMIERZ WYŻLIC, Lubawa
Kawiarnia i R estauracja

Początek o godz 8 wieczorem

Zbierajcie znaczki reklamowe światowej ru^rkł „Urbio*
■ r

Ogrodnik pszczelarz 
kawaler, potrzebny od 1 mar 
ca rb. Maj. H erm auow o  

p. Lipinki, tel nr 1

5 ' ł ł 5 ^ B n d m
ul. MBZUSSKR.

^ ^ d c i r

Na dogodnych  w arunkach od 20 zł m ies ięczn ie  do nabycia w firm ie
J. Truszczyński, Lubawa, Rynek 32|34. Telefon 94

ZAGRANICZNE WIKA GRONOWE
hurtownie

W erm uth Cinzano
detalicznie 

btl. zł 5.55

wm

MAKUCHY 8l®nec*nfkowe 
MAKUCHY lniane 
MAKUCHY rzepakowe 
ŚRUT SOJA

ora* otręby pszenne 1 iy tn łe
poleca

„ROLNIK" Spółdz. Rolniczo-H andlow a  
LUBAWA* tel, 39* NOWE MIASTO, UL 49, 

RYBNO, tel. 2.

Tokaj w ytraw ny z r. 1923
Tokajl Bortermelók Taraas&ga R. T.

pół gąs. zł 3,50
Tokaj w ytraw ny z r 1915

Tokajl BortermeiOk Tarsasags R. T.
pół gąs zł 3.75

Tokaj P ó łsłod k l
Tok&jt Bortermelók Tarsas&ga^R. T.

Mnślacz z winnic pół gąs. zł 3.60
Tokaj Tolcsva Satoraljanjhely pół gąs, zł 4 75,

F-a Stanisław Rost,
N ow e M iasto — telefon 36

rabatu
poleca

TirfUrli
I prasy do torfu

dostarcza

Mam na sprzedaż
słomę prostą, słano 

I t r z d s ę  im dach 
F* JlilewskS, Sugajn©

Do smarowania  [Chleba
„R osta-E xtra” m iód f

sto ło w y  sztuczny
kombinowany z prawdziwym mio- j 
dem pszczelcym. „Miód Roeta- 
Extra* jest smaczny, pożywny — j 
wydajny, zastęooje w zupełności 
masło i Inne tłuszcze.
Miód , Rosta* do nabycia w akła- j 
dach kawy i towarów kolonlaln.

Parcelacje, pomiary katastralne
wsączenia z Relormy^Rolnej^wykonuje

Mierniczy Przysięgły

Ad. F i l i p p  w Brodnicy
ul. M ick iew icza  2  - T e lefon  7 8  - (obok Starostwa)

Przyjmuje sięlfjg
l isy,  w y d r y ,  t c h ó rz e ,  
k u n y  d o  g a r b o w a n i a

Farbuje lisy na „SlasltOrebnir. 
patagoński [szary) i krzyżaki.
W ykonuje wszelki© prace  

k u śn iersk ie

Pracownia Kuśniersko,
N ow e M iasto, Kazimierza 2.
K ostium y 55?
P ła szcze  dam skie  
Ubrania ^
P łaszcze  m ęsk ie  
Spodnie «==£
Bluzy rob ocze  “7*
oraz w sze lk ie  m atę- ^  
ria ly  na p ł a s z c z e  ^ 5- 
*fc i ubrania 2257
w r ó ż n y c h  gatunkach sro
poleca S

S k ła d ,konfekcji
I; L. Brzozowska

B rodnica, ul. Kościuszki nr t

M iern iczy  p rzysięg ły

Inżynier Józef Plenkiewkz,
Brodnica, ul. Kopernika 18.

Walizki fibrowe
{ 'zw y k łe  w-g najnowszych fasonów

oraz TEKS skórzane
pierwszorzędni] jakości 

dużym" wy borze i po tanich -cenachpoleca w

Piotr Głowacki - Działdowo,
Księgarnia* ul. Marsz. J. Piłsudskiego 3.

W związku z notatką, umieszczoną na łamach Szanownego pisma 
WPanów, wyjaśniam, że reprezentowana przeze mnie Fabryka Cukrów, 
Czekolady i Kakao B R A N K A ,  Spółka Akcyjna we Lwowie, założona zo­
stała w roku 1924 przez Akcyjny Bank Hipoteczny w© Lwowie, 
który posiada w portfelu swym większość akcyj tej firmy. 1 rzedsię- 
biorstwem zawiaduje Rada Nadzorcza, na której czele stoją p .  W i n d y *  
s ł a w  Ź m leA sk l, znany przemysłowiec i ziemianin, jako p r e z e s  
oraz p. W acław  Chowaniec, naczelny dyrektor Akcyjnego Banku 
Hipotecznego, jako wiceprezes.

W świetle powyższych faktów stwierdzam, że rozsiewane 
1 przez firmy konkurencyjne pogłoski o charakterze reprezentowanej przeze 
mnie firmy są nieścisłe i nie; odpowiadają istotnemu stanowi rzeczy.

j
Z prawdziwym poważaniem

Teodor Tabaczyński

Uwaga stolarze!
W szelk ie  okucia

do tru m ien  
i hm© artyk u ły

poleca po najniższych cenach
Wl. Truszczyński

efcted żelaza i art. Ludowi. 
N ow e M iasto,

Telefon 91. Rynek 9*

Baki wiankowe
i do! serwolatek — przę­
dzę t szpilki do kiełbas 
(przy większych ilościach 
10 proc. rabato) ZM

poleca
SKŁADNICA SKÓR

Cs. Balcerowie»
B rodnica, przy moście,tek l i i

ZIOŁA
leczn icze  — cu k ierk i na  
kasze), tran dla dzieci, m iód  
źy w o k o sto w y  i kop erk ow y

poleca
Drogeria-Perfumeria 

i Skład Farb 
T adeusza N ow ick iego  

w D zia łd ow ie, Piłsudskiego l i

Dobre
fotografie

wykonuje
F. LUBOWIECKI

fotograficzny 
N ow e M iasto L ubaw skie  

filia  Lubawa

Dam
piętrowy sowy, plac& budowla­
ne mórg ogrodu, zabudowania 
duże podwórze, nadające się 
na wszelkie przedsiębiorstwa* 
składnice w dobrym położeniu 
w Brodnicy tanio na sprzedaż.

P. Rak, Brodnica, 
Ogrodowa 8—5

Z A M I E N I A M Y
MMMMMMmwMMmmmmmmmmM

s t a r e  odbiorniki
na nowe Philipsa

D o g o d n e  warunki spłaty do 18 rat

k u p n o

ff A U T O - S T O P i i

A. B ia łach ow sk l, Brodnica n. Drw., Mazurska 14. 
Telefon nr. 120.

U W A G A !
N ajtańsze i najkorzystn iejsze

radioodbiorników
różnych typów wszechświatowej sławy za gotówkę, potyczki 
paó/tw.. dogodne spłaty, jak również przyjmuję stare odblor- 

nikł z zamianą na nowe i płacę najwyższą cenę.
A. R A K ,  Brodnica, Ogrodowa 8-5.

Ż e l a z o 1 Majątek Mszano

Prima Pri®«
M A T I A S Y

•st* po 10 i 25 gr poleca
S ta n isła w  R ost, 

N ow e M iasto, Rynek.

Ogród
śródmieścia «[wydzierżawię 

ogrodnikowi)
Zgłoszenia do eksp.,Drwęcy* 

Nowe.Miaato Lob. g

t
* obręczowejdo kół i i sztabowe, 
| b ed n ark i]— blachy że la zn e  
i p iece  — rury — k olana — 

• okucia do p le c ó w — k on w ie  
do m lek a

kupuje się najtaniej u
WL W yżlica, Lubawa  

Rynek 12
Skład żelaza, porcelany i »zkła

tel. Brodnica 87
sprzedajajjesscze ostatnie cen­
tnary swej znanej z odporności 
na wymarzanie ’prima

koniczyny 
S t* czerwonej

Trumny
dębowe, sosnowe
w różnych kolorach, — niskie 
ceny, także na życzenie daje 
bezpłatnie karawan p o g r z e ­
bow y

Wł. Maliszewski
Lubawa, Rynek 15

Zarzut postawiony p. Pio­

trowskiemu K. z Łąkorza

jest nieprawdziwy
J. C zarnecki

i

45-morgowe, 3 km. od Nowego* 
Miasta, z żywym i martwym 
inwentarzem na sprzedaż 

Gdsfe ? wskaże ekspedycja 
„Drwęcy* Nowe Miasto Lub.

Unieważniam
weksle z moim podpisem, znaj* 
dujące się w ręcach p. M Perlą 
z Łodzi ul, Zachodnia 54 oraz 
o strzeg a m  przed ewtl. kup­
nem tycn weksli i to z datami 
10. 3. — ICO zł; 20. 3. — 70 zł$ 
10. 4. — 100 zł; 25. 4g— 100 zł; 
10. 5. — 100 zł; 31. 5. — 100 zł, 
10. 6 , — 100 zł; 25. 6. — 100 zł; 
ponieważ wym. weksli

nie wykupuję 
Rudolf Bobrowski

B rodnica, Hallera 17'



Np- 34, „ D R W Ę C  A“ - -  sobota, dnia 26 lutego 1938.

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

itrnmmmimmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmimmmmmmm 
Na niedzielę Zdpustoą.

EWANGELIA,
aapiszma u św. Łukeszą w rozdz. XVIII. w. 31 -  43.

Onego ezasu wziął Jezus ze sobą uczniów 
dwunastu i rzekł im : Oto wstępujemy do Jeruza­
lem, a skończy się wszystko, co napisano jest 
przez prorcki o Synie człowieczym ; bo będzie 
wydań poganom i będzie naigrawan i ubiczowan 
t oplwan. A ubiczowawszy, zabiją Go, a dnia trze­
ciego zmartwychwstanie. A oni tego nie zro 
zumieli I było to słowo zakryte od nich i nie 
zrozumieli, o czym mówił. I stało się, gdy się 
przybliżał ku Jerychu, ślepy niektóry siedział, 
wedle drogi, żebrząc. A usłyszawszy rzeszę prze­
chodzącą. pytał, coby to było. I powiedzieli Mu, 
iż Jezus Nazareóski mimo idzie. I zawołał, mówiąc: 
Jezusie, Synu Dawidów, zmiłuj się nademną! 
A którzy szli wprzód, fukali nań, aby milczał. 
Lecz on tym więcei wołał: Synu Dawidów, zmiłuj 
się nademną l A Jezus, stanąwszy, rozkazał go 
przywieść do siebie. A gdy się przybliżył, pytał 
go, mówiąc: Co chcesz, abym ci uczynił: A on
powiedział: Panie, abym przejrzał. A Jezus mu 
rzekł: Przejrzej, wiara twoja cię uzdrowiła. I na­
tychmiast przejrzał i szedł za Nim, wielbiąc Boga. 
A lud wszystek widząc, dał chwałę Bogu.

Myśl o Męce Fańskiej odwieść 
nas winna przede wszystkim od 

grzechów.
Pan Jezus, idąc po raz ostatni do Jerozolimy, 

przepowiada apostołom swą mękę i tę to przepo­
wiednię powtarza nam Kościół św. w niedzielę 
dzisiejszą przed rozpoczęciem wielkiego postu, bo 
post czterdziestodniowy to czas rozpamiętywania 
męki Pańskiej szczególniej poświęcony.

Gdyby ktoś zabił ojca licznej rodziny w spo­
sób okrutny, a matka dzieciom martwe ciało, od 
stóp do głowy ranami okryte i krwią zbroczone, 
ukazała, czyżby które z nich się odważyło na po­
dobną zbrodnię albo z tak okrutnymi zbrodnia­
rzami w jakąkolwiek wchodziło spółkę ? Nam 
Matka nasza, Kościół św., ukazuje najlepszego 
Ojca, największego dobroczyńcę, Zbawiciela na­
szego Jezusa Chrystusa, zawieszonego na ha­
niebnym krzyża drzewie, tak okrutnymi ranami 
na całym ciele okrytego, że chyba prawdziwie 
szatańską być musiała złość, która Mu je zadała. 
A na nas jakież ten widok sprawia wrażenie 
i jakiż wywiera skutek? My nie raz tylko, ale 
często nawet powtarzamy tę s«mą zbrodnię przez 
nasze grzechy, bowiem na nowo krzyżujemy Zba­
wiciela, jak mówi apostoł Paweł św.

Nie trudno to zrozumieć. Wszakże grzech 
był przyczyną tak okrutnej śmierci Jezusowej za 
grzechy i na zgładzenie ich On cierpiał i umarł. 
Odważając się tedy na grzech, czyiiź nie czynimy 
i nie powtarzamy tego, co tej męki i śmierci jest 
przyczyną? Ulęknijmy się więc strasznego naszego 
postępowania i opłakujmy gorzkimi łzami! Obraz 
ukrzyżowanego i zranionego Zbawiciela nieeb nam 
ją żywo stawi na oczy i zbawienną niech nas przejmie 
bojaźnią, byśmy się grzechów, a przede wszystkim 
ciężkich więcej nie dopuszczali.

Cudowny p«»4«c iD»h»r«cUy Munt»! w Agro.

Regent Węgier Horthy, który ostatnio bnwił w Polsce, w towarzystwie rodziny. Od lewej syn Stefan, hr 
małżonka regenta, regent, córka, hr. Karoly‘, i syn Mikołaj.

Karolyi zięć,

Drogocenny kneyż % ptatyay.
Niezwykłego odkrycia dokonano w katedrze 

pińskie]. S^ego czasu nabył śp. ks. biskup Ło­
siński, pochodzący z Sowietów srebrny krzyż, 
ozdobiony n^prawdziwytni kamieniami. Krzyż 
ten spoczywał przez długie lata w zakrystii, aż 
obecnie uderzył kogoś jego wygląd i kazał go 
zbadać przy pomocy promieni radowych. Okazało 
się, że to nie srebro, tylko platyna i prawdziwe 
na nim kamienie. Krzyż ten wobec tego posiada 
ogromną wartość.

| Powyższą Ilustrację zaopatrzyli Niemcy podpisem : W dnia 
| 12 marca 1638 urodził się w Grazu marszałek hr. Stahrem- 
X berg, obrońca Wiednia przed Turkami*. — Wiadomo po- 
1 wszechn*e, że Turków wypędził z Austrii l ocalił Wiedeń 
jj król Jan Sobieski z polskim rycerstwem. Tak kłamią Niemcy.

| Żywcem pogrzebany nie mógł dowołać się
pomocy.

Wielkie wrażenie wywołał wypadek pozornej 
5 śmierci, który wydarzył się w pobliżu Splitu, w 

Dalmacji, 50-letniemu wieśniakowi Iranowi Śoyaei- 
cowi, który był chory na astmę, a lekarze wróżyli 
rychłą śmierć. Pewnego dnia chory nie podniósł 
się już z łoża f nie dawał znaku życia. W trzecim 
dniu urządzono pogrzeb. Pochowano go w gro­
bowcu murowanym miejscowym zwyczajem, t. j. 
bez trumny.

W pierwszą noc po pogrzebie przechodzili 
obok grobowca mieszkańcy tej wioski i urzędnicy 

, celni. W pewnej chwili usłyszeli głos z grobowca, 
f wzywający pomocy. Wieśniacy myśleli, że to duch 
| zmarłego i uciekli, urzędnicy celni zaś, podejrze- 
= wając, że to przemytnicy chcą im w ten eposób 
| napędzić strachu, zatrzymali się, słuchając. Wo- 
l łanie o pornos jedn&k już się więcej nie powtórzy- 

| ło. Po tygodniu dopiero celnicy zawiadomili poli- 
I cję. Komisja sądowo lekarska stwierdziła, że So- 
\ vacie został żywcem pogrzebany.

Tajemniczy zgon syna Trockiego.
Czy nos»a zbrodnia siepaczy GPU ?

\ Agencja ATE donosi z Paryża, że wraz ze 
i śmiercią syna Trockiego Leona Sedows, który 
lzmarł w paryskiej klinice po operacji wśród taje- 

s mniczych okoliczności, poczynają krążyć pogłoski, 
I wskazujące, że śmierć operowanego spowodowana 
j została intrygami jego wrogów. Óperacja dokona- 
j na została w normalnych warunkach z dobrym re­

zultatem i rekonwalescencja następowała szybko. 
Dlatego też wiadomość o jego śmierci zaskoczyła 
przyjaciół rodziny Trockich, którzy żądają obecnie 
autopsji i dowodu, że zmarły nie padł cfiarą żad­
nego zamachu czy zatrucia. Jednocześnie rozeszły 
się w Paryia pogłoski, że b. sekretarz prywatny 
Trockiego Erwin Wolf został uprowadzony przez 
agentów GPU., z terenu Hiszpanii republikańskiej 

• i wywieziony do Moskwy. Pomiędzy obu wypad- 
1 kami dopatrują się tu pewnej łączności.

Ile Rzymem a kościołów ?
Wieczne miasto liczy ogółem 95 parafij, 

423 kościołów, 218 kaplic i 70 kapliczek prywat­
nych.

Kronika kościelna w statystyce.
Diecezja chefmlńskr.

Wedle najnowszego opisu diecezji (elenchu) 
ns rok 1938 liczba dusz w całej diecezji wynosiła 
przy końcu 1937 r. 1015 996 (w poprzednim roku 
997 054; przyrost wynosi więc 18 942 dusz. Kato­
lików obrządku łacińskiego było 1015 439, obrząd­
ku greckiego 557. Oprócz tego mieszkało w obrę­
bie diecezji niekatolików-chrześc. 105119, a miano­
wicie 1150 prawosławnych, 102123 protestantów, 
665 baptystów, 926 menonitów, 19 adwentystów, 
142 badaczy Pisma św., 196 hoduroweów, 8 ma­
riawitów. Poza tym 5548 Żydów», 1 mahometanin, 
631 bezwyznaniowców.

Dekanatów liczy diecezja 29; kościołów para­
fialnych 251 i innych samodzielnych stacyj dusz 
pasterskich 80 (w poprz. toku 72). Kościołów fi- 

j Halnych 32 (34}; kaplic publicznjch i półpublicz- 
j nych 109 (.105); kaplic prywatnych 8.

Kapłanów świeckich jest 646 (627); z tych na 
f emeryturze 22 (30).

Poza granicami diecezji znajduje się 23 księży.
W ciągu roku zmarło księży 11 (14/: śp. ks. 

Józef Potrykus, prób. rogoziński, ks. Ign. Niklas, 
prób. em., ks. Bron. Pokorski, prób. płochociński,

; ks. Wacław Wojciechowski, prób. radzyński, ks. 
Winc. Kałitowski, prób. mroczeński, ks. Al. Klink, 
prób. skarszewski, ks. Winc. Tomaszewski, prób. 
szeroudzki, ks. Jan Zieliński, prób. Iniań9ki, ks. J. 

s Rosentreter, prób. eekcyńsfei, ks. Br. Dcmachowski 
emeryt, ks. Albert Wilm, prób. cstrowicki.

Seminarium Duchowne liczy w sześciu kursach 
169 (162) kleryków.

Zakonników (i członków zgromadzeń religij­
nych) jest 123 (42); zakonnic (i sióstr miłosierdzia) 
812 (766).

Gimnazjum biskupie „Collegium Marianum” li­
czy 288 uczniów».

Najstarszym kapłanem diecezji jest ks. prałat 
Wojciech Kiatt, od 38 łat prób. lidzbarski, który 

I 22. IV. ukończy 87 rok życia, a 12. VII. 64 rok 
kapłaństwa. Drugim co do wieku jest ks. dr. Ign, 
Swedowski, od 43 lat prób. kijowski, który ukoń­
czył 1. I. br. 80 rok życia, a 23. IX. dr. ukończy 
55 rok kapłaństwa.

Należący do diecezji i mieszkający w Sopocie 
jako emeryt ks. Aleksander Jabłoński ukończy 
w bież. roku 91 rok życia, a 69 kapłaństwa.

Konnic* francuska, złożona z mieszkańców Marokka t. aw. 
pułk marokański wojsk francuskich w czasie manewrów.
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Chleli dla Polaków .
W dobrej okolicy można korzystnie wydzier­

żawić młyn trzy walcowy i potrzebny remont 6 000 zł.
Gdzie można założyć fabrykę stempli?
Do nowozałożonego koncesjonowanego przed­

siębiorstwa instalacyjnego w 27,000 mieście jednego 
% woj. wschodnich potrzebny jest instalator 
monter — kawaler.

W mieście 4.000 mieszkańców woj. białostoc- 
kiego potrzeba piekarni, czapnika, szklarza.

W mieście wojewódzkim jednego z woj. j 
wschodnich potrzeba czapnika, składu farb i przy- 
borów, składu futer, introilgatorol, jubilera, kuś­
nierza, przedsiębiorstwa przewozowego, powroź* 
nictwa oraz szklarza ze składem szła. Potrzebny 
również zasobny bławatu k.

W mieście powiatowym (6 500 mieszkańców) 
woj. tarnopolskiego potrzeba fryzjera, galanterii, 
składu obuwia, skór, żelaza.

Infortnacyj udziela Związek Polski w Poznaniu, t 
ni. Skarbowa 5 m. 7. Petentów zgłaszających się j 
po informacje listownie uprasza się o załączenie \ 
znaczka pocztowego na odpowiedź, podawanie j 
dokładnego adresu oraz wysokości posiadanego | 
kapitału. Wymagane jest również załączanie za- l 
świadczeń organizacyj społecznych lob zawodowych. }

Koło Lublina jest do wykupienia zaprowa* j 
dzony skład kolonialny za 2 tys. zł.

W mieście powiatowym woj. wileński go jest I 
potrzebny zarządzający apteką. Posada prze- j 
znaczona tylko dła narodowca, który będzie ró­
wnocześnie czynnym w tamt. placówce S. N. 
Tamże potrzebny jest od zaraz: skład żelaza, 
handel skór, fotograf, zegarmistrz, skład manu­
faktury, skład szkła, skład spożywczo kolonialny 
oraz Kino i drukarnia. Miasto liczy 15 tys. 
mieszk., urzędy powiatowe i wojsko na miejscu. 
Na Wileńszczyźnie w miasteczku, liczącym 3 tys. 
mieszk., brak polskiej piekarni. |

W Bielsku potrzebne są następujące składy : 
konfekcji męskiej, konfekcji damskiej oraz hur­
townia kolonialna* spożywcza. Lokale do dy­
spozycji. Bliższe szczegóły posiadamy.

W Krakowie jest do nabycia sklep konfek­
cyjny z obrotem ca. 20 tys zł miesięcznie. Sklep 
jest dobrze zaopatrzony i ma dostawy do różnych 
instytue>j. Potrzeba kapitału ca. 70 tys. zł.

Informacji udziela Wydział Gospodarczy przy 
Zarządzie Okręgowym Stronnictwa Narodowego w 
Poznaniu, przy ul. św. Marcina 65 m. 9 od go­
dziny 10—14. Tytułem kosztów manipulacyjnych 
prosimy załączyć do listów 1 zł w znaczkach 
pocztowych.

1 Ślub 106 letniego Jugosłowianina % 43-letntą
Wlos&ką.

Do urzędnika stanu cywilnego w Izmyr (Smyr­
na) zgłosił się pewien starzec w wieku 106 lat, 
pragnący zawrzeć związek małżeński z niewiastą 
w wieku 43 Imieniem »Italia*. Narzeczony jest 
obywatelem jugesławuńskim, narzeczona zaś — 
W łoszka.

Ciepło pieskowi w tych skórzanych ciepłych miękkich 
trzewiczkach,

R ek o rd  światowy polskiego moto - szybowca 
„Bąk*. — Pr&y pomocy 6 konnego siln ika 

w&bił się tm wysokość 4680 m,
Warszawa. Polskie szybownictwo okryło się 

nową chwałą. Oto uilot szybowcowy M. Ofiierski 
na motoszybowcu »Bqk* pobił rekord świata dla 
tego rodzaju szybowców, osiągając niebywałą 
wysokość 4680 metrów! Przebywał w powietrzu 
3 godziny.

Dotychczasowy rekord świata w kategorii mo- 
toszybowców jednomiejscowych z silnikiem n*ież8ł 
do Niemca Aufermanna i wynosił 2970 m. Różni­
ca więc jest kolosalna.

W berlińskim ogrodzie zoologicznym urodziło etę małe sło- 
niątko, które obecnie stanowi wielką atiakcję dla zwiedza­

jącej ogród publiczności.

Z gronu do ślubu.
Wstrząsające dzieje miłości młodych 

1 zbrodni opiekuna.
Młody Pietro Riccerdi, mieszkający w Addis 

Abeble, w Atisynii, otrzymał list od narzeczonej 
z Włoch, w którym błaga go o rychły powrót, 
gdyż obawia się strja. Nie namyślając się, udał 
się w drogę.

Z Marią Forli kochali się od najwcześniejszego 
dzieciństwa. Była ona dziedziczką wielu winnic — 
była najbogatszą dziewczyną w okoli y, u on 
biednym. To też stary stryj opiekun nie chciał 
słu hać o małżeństwie, Wówczas Pietro oświad* 
C2ył, że wyjedzie w świat i wróci bogatym.

Parę lat minęło. I oto Pietro wracał bogaty — 
a Maria była już pełnoletnią. Opiekun nie będzie 
mógł już terras stać na drodze do ich szczęścia. 
Jednak w sercu Pietra taiło się jakieś złowrogie 
przeczucie*

Gdy stanął na miejscu, otworzyła mu drzwi 
piastunka Marii i % płaczem wybuehnęła: Panienka 
Maria nie żyje. O zachodnie pochowano ją na 
naszym cmentarzu.

Piętro sLł przez chwilę, \nk oniemiały. Po­
tem p biegł na cmentarz w nadziei, że trumna 
nie będzie jeszcze przysypana ziemią i że będzie 
mógł jeszcze raz spojrzeć aa ukochaną. Ale mo­
giła była jut zasypana. T>lko stary stróż cmen­
tarny stał yszaze przy świeżym wzgórku i układał 
witńee i kwiat.

— Podobno —opowiadał stróż młodzieńcowi — 
umarła dzisiaj rano, a s gaor Forli powiedział, 
że miała atak serca. Dziwne, ża z pogrzebem 
tak się spieszył.

— O tak — zawołał Pietro. — C*uję, że w 
tym kryje się coś niedobrego. Pomóżcie mi od­
kopać mogiłę, dobry człowieku,

Stary grabarz dał się ubłagać. Wspólnymi 
siłami łatwo odwalili świeżą ziemię i wydobyli 
trumnę. Pietro podważył wieko.

— Ależ ona żyje — zawołał z dziką radością
— przecież ona oddycha — Mario !

Bezwładne ciało drgnęło leciutko.
— Pędź ie do waszego domu — prosił Pietro.

— Rozniećcie ogień. Przygotujcie butelkę koniaku, 
zawołajcie doktora. Ja zaraz ją przyniosę.

Zanim Pietro ze swoim ciężarem doszedł do 
j domku grabarza, ogień buzował już na komin;e. 

Piętro do ust wlał bezwładnej dziewczynie trochę 
koniaku, a potem zabrał się do cucenia zemdlonej. 
W chwilę później przybył do chatki wezwany 
doktór, który pokierował ratunkiem — i oto po 
godzinie Maria otworzyła oczy. Uśmiechnęła 
się do Pietra i wyjaśniła mu szeptem, że ubieg­
łej nocy stryj przyszedł do lej pokoju, gdy zasy­
piała. Położył jej coś na twarzy. Czuła, że się 
dusi...

— Zachloroformował ją — powiedział doktór.
Następnego ranka po swoim pogrzebie Maria

mogła już podnieść się. Wsparta na ramieniu 
narzeczonego poszła powoli do parku, gdzie stryj 
Giovanni miał zwyczaj spacerować rano. I tym 
razem wyszedł do ogrodu — razem z doktorem, 
który wzamian za przyrzeczone wynagrodzenie, 
wystawił świadectwo zgonu. Giovanni Forli doj­
rzał nagle pomiędzy drzewami postm bratanicy. 
Zachwiał się i runął bez słowa. Zabił go atak 
apoplektyczny. Doktorowi wytoczono proces, 
który długo trzymał w napięciu całą Italię 
i skończył się skazaniem zbrodniarza na bezter­
minowe więzienie.

Okazało sie, że opiekun roztrwonił prawie 
cały majątek bratanicy i gdy zbliżała się chwila 
zdania rachunków — powziął nieludzki zamiar 
pozbycia się jej.

Ponieważ Pietro był bogatym człowiekiem, 
przeto nie martwił się stratą pieniężną i zaraz po 
ukończeniu sprawy wziął ślub z ukochaną.

i
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Niemieckie samoloty bojowe]w czasie ćwiczeń nad morzam.Poranna toaleta” w amerykańskiej marynarce k wojennej. * MarynarzeSO^ywezą jpotętn*
działa.
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Dsiecko o dwu ogromnych głowach
priysało 08 świat w szpitalu „Eypiogelismos” w 
Atena h. Niemowlę żyło tylko przez pięć godzin. 
Dziwotwór ten włożono do spirytusu i wystawiono 
n* widok publiczny w muzeum szpitalnym.

Żydowscy gangsterzy.
Władze policyjne od pewnego czasu poszu- 

kują dwuch gangsterów amerykańskich Luisa 
Bucbhaltera i Jakuba Szapirę, oczywiście Żydów, 
którym w Ameryce już się zaczęła ziemia palić 
pod nogami i dlatego zbiegli do Polski. W Sta­
nach Zjednoczonych wyznaczono D3 ich głowy 
poważne nagrody. Obaj są poszukiwani za kilka 
wielkich afer i według danych, zebranych przez } 
policję amerykańską, mają się ukrywać w * 
Warszawie j

4.000 fałszywych paszportów zdołała sprzedać ta 
szajka gangsterów fałszerzy. Pościg za szajką trwa.

górach.
Dwukrotny bestialski mord na zabawie 

Zw. Strael. pod Grudziądzem.
We wsi Stare Błonowe, niedaleko Łasina, 

odbywała się w niedzielę w karczmie zabawa 
taneczna, zcrganizow. przez tamt. oddział btrzel a.

I tak w zabawie uczestniczący dwaj parobcy 
Józef Łyczko i Józef Urban z Szynwałdu pod 
wpływem wódki zaczęli się w nocy awanturować, 
przy czym doszło do ogólaej bijatyki.

W trakcie bójki Łyczko i Urban szczególnie 
agresywnie poczęli atakować brata właściciela 
lokalu Józefa Laubego ze zawodu rzeźaika, zam. 
w Jabłonowie oraz niejakiego Heinza Scheibera ze 
Starego Błonowa. Liuba i Scheiber ponieśli 
śmierć na miejscu. Laube otrzymał cios śmiertelny 
w okolice serca. Nad Scheiberem znęcali się za­
bój ;y w nieludzki sposób, gdyż zmasakrowali mu 
czaszkę jakimś ostrym narzędziem, wydobyli mu 
z rozbitej czaszki mózg na wierzch. Kilka innych 
osób, uczestniczących również w zabawie, otrzymało 
lzej^ze rany. M »rdercó v odstawiono do więzienia.

*Orlęta* — miesięcznik dla młodzieży.
Nowy, latowy numer miesięcznika polskiej młodzieży 

szkolnej „Orlęta* zawiera, jak zwykle, wiele clekawyck 
1 aktualny« h wiadomości. Artykuł wstępny zaznajamia nas 
z trcśdi uchwał Częstochowf-k ego Synodu Plenarnego* 
Dalej następują* ©rt. p t. „Ogniem 1 mieczykiem*, zestawia­
jący sytuację polityczną w Polsce dzisiejszej z wiekiem XVII 
wspon nienia o śp. K H Rostworowskim i prof. Kllckim, 
reportaż „dzisiejszej Austr.i*, mwelka, artykuły o literaturze 
i pracy społecznej Rusinów. Treść uzapełniają: Korespon­
dent z terenu szkolnego, obserwacje, głosy prasy, recenzje 
książek itp. Z poezji mamy fragment poematu p. t. .Przy­
sięga* oraz dwa wiersze drobn ejaze. W numerze tym 
znajdujemy jeszcze rozwiązanie „Wielkiego Kursu Gospodar­
czego* i przyznanie C*ytelaikom 150 cennych nagród.

Redakcja i administracja „Orląt* mieszczą się w Pozna­
niu przy Alejach Marcinkowskiego 22 Prenumerata roczna 
wynosi tylko 2,7u zł. Numery okazowe administracja wysyła 
na żądanie gratis

! Armia angielska otrzymała obecnie nowe mundury, koloru 
| błękitnego. Uniformy te będą używane tylko do parad 1 do 
I noszenia poza służbą W polu obowiązuje nadal kolor 
i khaki. Na zdjęciu widzimy dwóch żołnierzy 3 p. strzelców 

ang. w nowych uniformach.

Jak należy obliczać składki ubezpieczeniowe od 1 stycznia 1938 ?
Ubezpieczało!© zawiadamia, że wobec wygaśnięcia z dniem 31 12. 1937 r. mocy obowiązującej Dekretu Prezydenta 

Rzeczypospolitej z 14, I. 1936 r, (Dz. U. R. P. Nr. 3 poz. 24) 1 rozporządzenia Ministra Opieki Społecznej z 24. I. 1936. 
(Dz. U. R. P, Nr. 15 poz. 142), wprowadzających czasową obniżkę składek ubezpieczeniowych, składki ubezpieczeniowe no* 
cząwszy od mieś. stycznia 1938 r. obliczać należy : F

za prseown ków fizycznych*

Zarobki tygodniowe 
w granicach 

od — do

SMudM od orar»ownikA SM»dM od nrucndRwców Razem
składka stała 
za 1 tydzień

zł gr

składka
proc.

od zarobku

składka stała 
za 1 tydzień

zł gr

składka
proc.

od zarobku

składka etuer. 
za 1 tydzień

zł gr

składka
proc.

od zarobku

Od 6 do 72 zł — 3,3 _ 1,9 5,2, 73 — 174 zł 2,38 — 1,37 3,75Ponad 174 zł 2,38 — 1,37 —- 3,75 —

za pracowników umysłowych *

Sople lodu q« schronisku w górach

S k ł a d k i  o d o r a c o w n i * » S k ł a d k i  o d  r R«?. ero

Zarobek miesięczny 
w granicach 

od — do

e m p r v t a l n a b r »  k n n r » p v e m » r v  t » l n « b r a k u o r a p y e r o e r .  i b r .  p r a c y

składka 
stała za 
1 m i e ś .

zł g r

składka
proc.

od
zarobku

składka 
stała za 
l mieś.

zł gr

składka
proc.

od
zarobku

składka 
stała za 
1 m i e ś .

zł gr

składka
proc,

od
zarobku

składka 
stuła za 
1 m i e ś ,

zł gr

składka
proc,

od
zarobku

składka 
stała za 
1 mieś,

zł g r

składka
proc.

od
zarobku

Do 59 zł 
Od 60 — 400 zł 
Od 401 — 725 zł 
Od 726 — 800 zł 
Ponad 8C0 zł

2 9 ,-
34,80

3,2
4,0

x7,25
x8,70

0,8
1.0

4,80

2 9 ,-
23,20

4 8 
4,0

1,20

7,25
5,80

1 , 2
1,0

6 , —

72.50
72.50

1 0 , 0
1 0 , 0

b „ k„ , T . ^ ' ^ ^ i 3 s s s  K 3 ; r r

« ... u - w  .u* «Lpi.,,..
— r J f  f e t t s s  • p ^ . n , 7 “ x 1,k :  «*—  ■— *

4) Skłaatd za ubezpieczenie od wypadków ponosi w całości pracodawca 
^ _______________ Ubezpieezalnla Społeczna w Grudziądzu

L i l i i , Nie zostawiasz go sa-

Powieść współczesna na tle stosunków fabrycznych 
Przekład z francuskiego. 58

(Ciąg dalszy.)
I nagie Magdalena przytuliła się do niej "w 

wielkim napadzie otwartości i żaiu, które także 
świadczyły o wielkiej burzy wewnętrznej.

— I pomyśleć, że to moja wina ! Wydawałam 
grosz bez opamiętania bez rachuby. Bo czyż ja umiem 
liczyć? Nikt mnie nie nauczył. Zawsze tak ży­
łam. I wszyscy dookoła mnie. A zresztą on mi 
nic nigdy nie odmówił. Przez dobroć, przez ambicję, 
przez delikatność. A jeżeli przebąkiwał kiedy, to 
tak, że było to bez znaczenia. I tak trwa od 
lat siedmiu. No i zaczął grać. I teraz po wszy­
stkiemu.

Ach ta Magdzia z tymi wydatkami. Jance 
zawsze przychodziło na myśl, że się to źle skoó- - 
■czy. Ale żeby aż opadać na dachu. Spytała:

| — A gdzież Gaston ?
: mego?

— Nie. Jest u siebie, w gabinecie. Berta i jej 
| mąż są przy nim. To pierwsza wizyta Karola po

chorobie. Gaston kończył mi właśnie opowiadać, 
{ co zaszło, gdy nadjechali,.. Ładnie trafili!

—- Wiedzą ?
— Oczywiście. Zwierzyłam się im, boć to 

zresztą rodzina.
— Zapewne... — rzekła Janka bez zapała.
Potem ruchem czułym, ujmując ręce Magdale­

ny w swoje dłonie, zapytała:
— No, a ty jakieś to przyjęła ?
— Najprościej w świecie, wybierałam się właś­

nie do La Pastołle‘a, ażeby się spotkać z tobą — 
gdy oto wszedł Gaston, on, który nigdy nie wy­
chodzi z cukrowni przed szóstą. To mnie zasta­
nowiło. Spytałam go, co zaszło, czy nie był cier­
piący. Zmieszał się. Nie spodziewał się mnie 
zastać. I wtedy głosem zawsze poprawnym, tylko 
trochę smutnym, rzekł: „Magdziu moja, zginęliśmy*1! 
I objaśnił mi fakt nie bardzo nawet wzruszony. 
Ale ja wolałabym, ażeby był gwałtowniejszym, że­
by mi robił wymówki, żem go wciągnęła, ażeby

mi ns wymyślał od lalek, od wariatek, od lekko- 
duebów. Toby mi ulżyło i dodało pewności. Pod­
czas gdy pod pozorem chłodu i obojętności nie 
wiem, co ukrywa, co zamierza. Ach, boję się, 
moja najdroższa, boję się...

Janka uspakajała Ją, głaszcząc jej w łosy :
— Nia rozpaczaj tak, Magdziu. Widzisz, do- 

poki się ma dwie ręce wolna i trochę zdrowia, 
dopóty zawsze można się wykręcić. Nie zwraca­
liście się jeszcze do nikogo. Czy można się cofać 
mając żonę i syna ? Nie ma się na to prawa, 
moja droga !

Magdalena, podniósłszy głowę, z rękoma aa 
kolanach, szepnęła:
. Ach ł Idzże mu to powiedzieć. Przekonasz 

się, czy cię usłucha.
— Naturalnie, że mu powiem — odparła Jan­

ka ostro.
Wstała, pociągnęła Magdalenę i udały się do 

gabinetu Gastona. Był to wytworny pokój, wybi­
ty jedwabiem w złote grochy, urządzony nowo­
cześnie.

Siedząc przy biurku z piórem w ręku Gaston, 
pochylał się nad arkuszem białego papieru.



W I A D O M O Ś C I .
Do wiadomości b. Górników. — Nowa ustawa 
niemiecka o obezpieczeniach społecznych.

Pod koniec roku ubiegłego nastąpiło przecie! pewne 
rozpogodzenie się. Z za ciężkich i tregleznle kłębiących się 
chmur wyłoniło »ię słonko w postaci nowej ustawy nie­
mieckiej o ubezpieczeniach społecznych. Ustawa ta przy* 
•osi dnźe korzyści dla ubezpieczonych i jest duiym krokiem 
•aprzód, zbliżając nas do złotego okresu, to jest przed uka­
zaniem się pierwszych Notverordnuogów Hindeoburga w 
roku 1981. Jak dalej można z tej ustawy wyczytać, to riąd 
niemiecki dąży do dalszego polepszenia ubezpieczeń socjal­
nych. Szczególnie radosnym jest postanowienie tej ustawy 
•  pokryciu w połowie okresu ubezpieczeniowego (Halb* 
deckoog dawniej Dreirterteldeckung), w skutek czego bardzo 
poważna ilość b Westfalczyków, którzy przebywali we 
Francji względnie w państwie trzecim, będzie mogła jol 
teraz uzyskać renty brackie oraz inwalidzkie z Niemiec 
Główny Zarzad zbada ponow ie akta wszystkich członków 
płatnych, którym Niemcy odrzuciły wnioski z ps woda po­
bytu we Francji, a jeżeli okaże się, że osiągnęli połowę po­
krycia, nateneias podejmiemy na nowo starania. Zaś człon­
kom niepłatnym radzimy porozumieć się natychmiast % Gł 
Zarządem w celu ewentualnego podjęcia również, i dla nich 
ponownych starań o przyznanie rent.

W dalszym ciągu postanawia nowa ustawa, że pobiera­
jącemu najwyższą tentę przysługuje jeszcze połowa z dru­
giej renty Dodatek na dzieci przysługuje po 15 roku do I 
18 roku życia, jeżeli dziecko chodzi do szkoły albo jest 1 
ułomne, Nadto przynosi nowa ustawa cały szereg innych # 
jeszcze korzyści i nowości, których zapodanie na tym miej- j j  
aca jest dla nas niemożliwym. Nowa ustawa unieważnia 
prawie w całości ustawę bracką z roku 1926, •  częściowo 
zmienia tę samą ustawę z dn. 17, 5. 1934, dla tego też ra­
dzimy wszystkim Druhom, by zgłosili się natychmiast do 
Gł. Zarządu lub do Zarządu Koła w Nowym Mieście Lu­
bawskim o ponowne rozpatrzenie ich spraw rentowych na 
podstawia omawianej nowej ustawy niemieckiej.

Jeżeli w związku z wejściem nowej ustawy w życie 
otrzymali już niektórzy druhowie nowe orzeczenia rentowe, 
to radzimy nadesłać nam je natychmiast w celu rozpatrzenia 
i zajęcia stanowiska. Zwracamy uwagę, że te orzeczenia 
•ą zaopatrzone klauzulą odwoławczą do miesiąca.

Zarząd :
Tomaszewski, sekretarz. Jankowski, prezaa.

boi karabinowych i 9 łusek z płonkami, — Rembielińskl St* 
z Zalesia, pow. clechao. 1 Chmielewski Czesław z Korek za 
przekroczenie granicy i wprowadzenie R 215 g tytoniu i Ch 
145 g tytoniu bez uiszczenia opłaty celnej ogółem 105,20 zł 
po 6 tyg. aresztu 1 grzywnę R. 235 zł, Ch. 185 zł. — Nawro 
cki St. z Krasnołęki na 20 zł grzywny wzgl 2 dci aresztu, 
za to, że sprzedał Janowi Opraskowi w Niemczech 50 mk, za 
które tenże wypłacił mu w Polsce 65 zł. — Krzysztofiak Wł. 
z Mdzewa, pow młsw. i Borkowski Wal. z Unfszczysz, pow. 
mław. po 5 zł grzywny wzgl. 1 dzień ar. za sprzedanie w 
Dzłałd każdy po 10 mk. po cenie 1,25 zł. — Frydrychowski 
Edm. z Działdowa na 100 zł grzywny wzgl. 10 dni aresztuj 
F. wypłacił w r. 1936 J. Stehr, zam w Niemczech, 316 zł dłu­
gu hipotecznego i zapłacił za n?ą 100 zł podatku od nieru­
chomości. — Jankowski Wł., Jankowskie Weronika i Marta 
z Rybna oo 7 tyg, aresztu z zaw na 5 lat dła W. i M., Wł. 
J. uderzył posterunk. Frydę w pierś, J. Weronika i Marta 
post Frydę i przód. Pomierskiego, a ponaeto wszyscy znie­
ważyli słownie tych funkcjonariuszy. — Wrombel Józefa
1 Truszczyński Feliks z Zabln po 1 tyg. aresztu z zaw, na 
3 lata. — Wrombel w zażaleniu na p. Nleehwilę podrobiła 
podpis Truszczyńskiego, które T. w utzędzie gminnym złożył.

Ze sali sądowej.
Brodnica. Sąd grodzki skazał Reinholda Schlelmana 

z Płowęia za udaremnienie egzekucji na 6 mieś. więź z zaw. 
na 2 lata. — Stan Kosisko (Przykop 35) za kradz, szynki ze 
sklepu rzeżn, p. Bergmańskiego na 1 tydz. aresztu z zaw. fia
2 łata. — Franc. Cymaóskiego, roi. z Pokrzydowa za kradz. 
na 2 tyg. aresztu z zaw. na 2 i. — Konst. Stejkę (Mostowa 
7) za użycie słów obraźliwych w piśmie w stosunku do post. 
PP. na 2 mieś. ar. z zaw. na 2 lata — Gertrudę Betlejewską 
(Wiejska 11) za obrazę post PP. na 3 tyg. aresztu z zaw. na 
2 lata. — Edwarda i Fel. Wąsicklcb z Józefatu I za kradz. 
roweru na oddanie pod dozór odp, matce, II. za nakłonienie 
na 8 mieś. więź. — Leona Szczepańskiego ze Szafami za 
kradzież na 2 mieś. ar. z zaw. na 2 lata. — Michalinę Ka- 
mińską (Miejskie Pole) za kradzież na 10 mieś. więź.

Na torze kolejowym Toruń—Unisław
znaleziono zwłoki mężczyzny, któremu koła pociąga urwały 
obie nogi powyżej kolan. Śmierć nastąpiła z powodu upły­
wa krwi. Tragicznie zmarłym jest 50-letnl Józef Witkowski 
z Siemonla, pow. toruński.

Dwaj lotnicy toruńscy ponieśli śmierć.

% Ą C l  & R A O I O W Y
A u t j H Je P e l ik le g i  R adia w Warszaw!«*

Sobota, 26 II. 8.00 Audycja poranna. 11.15 Poranek dla 
szkół. 11.40 Walce z baletów. 12.03 Audycja południowa. 
15 45 Sprawiedliwy wyrok — słuch, dla dzieci* 16.15 Polska 
muzyka. 17<>0 N* polskiej plaży w Bretanii. 17.15 Utwory 
fortepianowe Friedmana 18 15 Tańce i piosenki hiszpańskie. 
18 35 Audycja dla wsi. 19 00 Audycja dła Polaków za gra­
nicą. 20.00 Walce wiedeńskie — operetka. 22 00 Muzyka tan.

N iedziela, 27 II. 8,00 Audycja poranna. 9 00 Tr. 
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w W wie. 12.03 Poranek 
syn f. z Katowic. 13 10 Uleczony samobójca — humoreska. 
13,25 Mosyka obiadowa ze Lwowa. 14.4 > Przedstawiamy 
speakerów — audycja Wielkiego Konkursu Zimowego 14,45 
Audycja dla wsi 15.45 Audycja dla dzieci. 16 05 Recital fortep. 
Szto pkt 16.25 Utwory włoskie. 17.00 Podwieczorek tan. 
dla dzieci. 19.00 Teatr Wyobrażali Patent — premiera ko­
medii Pirandello. *9.25 Płyty. 21.00 Tr. skoków narciarskich 
(mistrz świata w Lahti) 21.30 Muzyka tan,

P on ied zia łek , 28 II. 6.15 Audycja poranna. 11 15 
Audycja dla szfeóf. D.40 Przed objektywem fotografa. 12.03 
Audycja południowa. 15.45 Z pieśnią po kraju. 16.15 Ork. 
mandolinistów. 17.15 Muzyka ksmsraina. 18.1u Płyty. 18,35 
Audycja dla wsi. 19.30 Dyskutujmy: Kompromis w życiu
(dialog z sumieniem) 20,00 Historia tańca — III audycja: 
Ewolucja walca 21,00 Muzyka tan w wyk. m ork. PR. 
22 00 Koncert wlecz. w wyk. ork. symf. PR.

Pwit&rmm, r e ia k ie g #  Radl* &. A.
w ' l a r a n l u .

Fala 304,3 m 986 Ko. 16—24 Xw,
Sobota, 26 II. 11,40, 13.00, 23 00 Płyty. 14.00 Wiad. 

z Pomorza X parę informaeyj. 18.15 Karnawał l zapusty na 
Pomorza — audycja słowno muz. 18.40 Pieśni ludowe w wyk 
chóru polskiej kapeli ludowej. 18,55 Wiad, sport* z Pomorza.

N iedziela, 27 II. 8.30 Audycja dla wsi a) Informacje, 
b) Płyty, Po nabożeństwie około godz. 10.30 Koncert z płyt. 
13.00 Z pomorskiej półki książkowej. 15.45 Płyty. 19.25 Kon­
cert życzeń. 20.35 Wiad. sport, z Pomorza.

P on ied zia łek , 28 II. 13.00, 18.25, 23,00 Płyty. 14.0§ 
Wlad. z Pomorza i parę informaeyj. 18.15 Pog&d. aktualna* 
18.40 Lekcja Języka polskiego z Katowic. 18,65 Wiad. sport, 
z Pomorza.

Poza tym transmisja % innych polskich stacyj.

Z iycla towarzyskiego w Kolach Gosp* 
Wiejskich.

K azanice. W niedzielę, dnia 16 ubm. urządziły człon­
kinie tutę szego Koła Gosp. Wiejskich za staraniem p. Rut­
kowskiej, prezeski Koła, kolig do Lubawy, w ilości 9 clu 
sań. Wyjazd nastąpił o godz. 2 po południa W hoteła 
»Kopernika* w serdecznym i harmonijnym nastroju przy 
wspólnej kawie i przy dźwiękach muzyki dancingowej 
spędzono czas do godz. 9 ej, a później wracano w bardzo 
wesołym nastroju do domu.

W święto Matki Boskiej, 2 bm. urządziło Koło tut. 
Goap. Wiejskie swą doroczną wspólną kawkę, gdzie przy 
auto zastawionych stołach w salce p. Rutkowskiej bawiono 
się w bardzo miłym i harmonijnym nastroju do północy. 
Przy miłej zabawie, urozmaiconej różnymi występami dzieci 
•ras członkiń czas uchodził bardzo szybko. Wieczorek ten 
zaszczyciły też p. gen Waraksiewiczowa, prezeska powiato­
wa Kół. Gosp. Wiejskich z TylSczek oraz instr pow. p. 
Pierczyńska z Toszewa, Podczas kawki wygłosiła sekr. 
p, Bnńkowa referat t .Ładnie ubrany stół dodaje apetytu, 
a kwiaty stwarzają miły nastrój*. Referat zawierał prak­
tyczne wskazówki, do których powinna się zastosować 
każda pani domu. w' czasie k- wki przemówiła p Prezeska 
powiat., zachęcając członkinie Koła do współpracy oraz 
wyraziła w serdecznych słowach uznania za działalność 
Koła, a szczególnie prezesce p. Rutkowskiej, która nie szczę­
dzi truda i -tarań nad rozwojem Koła Także i ks. adm.
Bruski w krótkich. lecz serdecznych słowach wyraził
•znanie Kołu. Prezeska podziękowała p Generałowej 
zm przybycie i przemówienie oraz wielb. ks. Administratorowi 
I gościom. Kulig i wieczorek pozostaną uczestnikom w mi* 
*ej pamięci. Uczestniczka.

Ze sesji w yjazdowej sądu okręgowego.
Działdow o. Przez sąd okręgowy w Grudziądza na sesji 

wyjazdowej 13 bm. zasądzeni zostali:
Szaja Kohn z Mławy, i iłkakrołnie karany, na 3 mieś. 

aresztu z zaw. na 5 lat za to, że w pociągu Tczew—Lasko- 
wice dopisał na bilecie słowa t Mława, zwiększając liczbę km 
i  97 na 197 i przerobił cenę z 3 na 5 zł. Sprytnego Zydka 
w Grudziądzu delikatnie »wysadzono*. — Domeradzka Gen. 
z Murawea na 4 mieś. areszta za to, że jako chora wener. 
zaraziła 2 osoby. — Moeller Horst z Borowa na 1 tydz. ar. 
z zaw. na 2 lata za nielegalne posiadanie kilka naboi do ka­
rabinu i 11 łusek. — Schreiber Karol z Działdowa na l tyd. 
areszta z zaw. na 2 lata za nielegalne posiadanie kilka na-

B ydgoszcz. Dnia 22 bm. podczas wykonywania lotu 
ćwiczebnego w pobliża Bydgoszczy wydarzyła się katastrofa 
samolotu wojskowego z Torunia, podczas której zginęli 
śmiercią lotnika ppor. obserwator Edward Szwaja i kapral 
pilot Zbigniew Janiszewski.

Rozwścieczony jeleń zabił rogami naganiacza.
B ydgoszcz. W lasach ordynacji Skórzewekich pod 

Bydgogzczą odbyło się wielkie polowanie.
Kilkunastu robotników naganiało zwierzynę z zagajniku. 

W pewnym momencie niespodziewanie na grupę naganiaczy 
wpadł olbrzymi jeleń Rzucił on się na jednego z nagania* 
czy, Rotteia z Arnoldowa. Ten zdołał się Jednak schronić w 
gągzczu leśnym Rozwścieczony zwierz rzucił się wtedy na 
Rottera. Całą silą uderzył go najpierw w głowę, a potem ro­
gami w podbrzusze. Naganiacz został zabity na miejscu.

Diamentowe gody.
K artuzy. W Łapalicacn pod Kartuzami obchodzili dia­

mentowe gody małż. Jan i Franciszka Kuchtowie. w uro­
czystości sędziwych Jubilatów brało udział 59 wnuków, 3 ch 
prawnuków, 12 dzieci i 6 zięciów, — Jubilaci cieszą się czer­
stwym zdrowiem,

Kobieta krawcem męskim,
Śliw ice. Wanda Glimecka ze Śliwic na Kaszubach jako 

pierwsza kobieta na Pomorzu złożyła egzamin na czeladnika 
w krawiectwie męskim. Otrzymała ona cały szereg korzy­
stnych ofert z zakładów krawieckich męskich, gdyż stanowi 
swego rodzaju atrakcję.

Samolot komunikacyjny rozbił się.
Paryż. Niemiecki samolot komunikacyjny »Junklers 

52*, utrzymujący nocną komunikację pomiędzy Kolonią 
a Paryżem, rozbił się we wtorek rano na polach w Chateney. 
Pod szczątkami samolotu znaleziono zwęglone zwłoki wszy­
stkich członków załogi.

Przed katastrofą samolot niemiecki krążył 15 minut, szu­
kając prawdopodobnie lotniska w Le Bourget, które osło­
nięte było gęstą mgłą. Po kilkunastu minutach ludzie, pra. 
eojąey na polach, usłyszeli huk eksplozji. Okazało się, że 
samolot spadł na wzgórze pofcryte świerkami i wskatek eks­
plozji spłonął zupełnie.
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Urzędowe sprawozdanie targow ej Komisji 
w Poznaniu.

z anta 22. 2. 1S38 r.
W o ł y :

Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgane 
Mięsiste tuczone młodsze .
Mięsiste tuczone starsze .
Miernie odżywione 

B u h a j e :
Wytuczone pełnomięsiste 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

K r o w y
Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
Wytuczone pełnomięsiste .
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odży wione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .

Ci e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuczone 
Tuczone cielęta 
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

O w c e :
Wytuczone pełnomięsiste jagnięta l młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki . .

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Maciory i późne k&straty
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Kupujcie tylko
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Tabaczka „marki k. o."


